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Firma MAN Trucks Sp. z o.o. ogłosiła plany inwestycyjne o wartości 5,2 mld zł. W obecności 
wicepremiera, ministra obrony narodowej Władysława Kosiniaka-Kamysza poinformowano, że 
w Niepołomicach powstanie nowoczesny, wysoko zautomatyzowany zakład produkcji baterii do 
samochodów ciężarowych.

Strategiczny projekt 
przemysłowy w powiecie 
wielickim

MAN INWESTUJE W NIEPOŁOMICACH

dokończenie na str. 4 »

„Reagujemy, zanim zapadną 

decyzje w sprawie drogi S7”

 » str. 3

Zarządzanie gminą w aspekcie 

finansowym, edukacyjnym oraz 

społecznym. Wywiad z Rafałem 

Ślęczką – Burmistrzem Miasta 

i Gminy Wieliczka
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Żłobek i przedszkole bez stresu. Praktyczny przewodnik dla rodziców                                 >>> str. 8-11
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POWIAT WIELICKI

Nowy samorządowy żłobek  
otwarty w Dąbrowie
W sobotę 24 stycznia w Dąbrowie odbyło 
się uroczyste otwarcie pierwszego samo-
rządowego żłobka na terenie gminy 
Kłaj. Placówka powstała w wyremonto-
wanym budynku dawnego przedszkola, 
który po modernizacji został w  pełni 
przystosowany do potrzeb najmłodszych 
dzieci. Obiekt wyposażono w nowoczesne 
zaplecze, spełniające aktualne standardy 
opieki i bezpieczeństwa.

Uroczystość zorganizowano na zaprosze-
nie Wójta Gminy Kłaj Zbigniewa Strączka, 
a zaproszonych gości powitał jego zastępca 
Maciej Laskowicz. W wydarzeniu uczestni-
czyła Wicestarosta Wielicki Ewa Ptasznik, 
która w imieniu Starosty Wielickiego Romana 
Ptaka przekazała gratulacje oraz życzenia 
z okazji otwarcia placówki. W swoim wystąpie-
niu podkreśliła znaczenie żłobków jako miejsc 
sprzyjających rozwojowi dzieci, zapewniających 
profesjonalną opiekę oraz poczucie bezpieczeń-
stwa dla rodziców.

Wśród zaproszonych gości obecni byli także 

Wicewojewoda Małopolski Elżbieta Achinger, 
Przewodnicząca Rady Powiatu Wielickiego 
Anna Polańska oraz radni Powiatu Wielickiego 
Adam Kociołek i Roman Wcisło.

Otwarcie pierwszego samorządowego żłobka 
w Kłaju stanowi ważną inwestycję społeczną, 
odpowiadającą na potrzeby mieszkańców 
oraz wzmacniającą lokalny system opieki nad 
najmłodszymi dziećmi.

To wyjątkowe wydarzenie odbyło się 
w  Powiatowym Kampusie Kultury 
i zgromadziło licznie przybyłych senio-
rów, którzy z  radością, wzruszeniem 
i dumą podziwiali występy najmłodszych 
artystów.

Uroczystość otworzył Staro-
sta Wielicki, Roman Ptak, który 
podkreślił, jak ważna jest obecność 
babć i dziadków w życiu rodziny 
oraz wspólne budowanie relacji 
międzypokoleniowych.

Wśród widowni obecni byli 
również Wicewojewoda Małopolski 
Elżbieta Achinger, Wicestarosta 
Ewa Ptasznik, Zastępca Burmi-
strza Niepołomic Anna Topór oraz 
Dyrektor Gdowskiego Centrum 
Obsługi Oświaty Julita Natkaniec, 
którzy wraz ze Starostą skierowali 
do seniorów serdeczne słowa uzna-
nia i życzenia.

Na scenie zaprezentowały się dzieci z przed-
szkoli samorządowych Powiatu Wielickiego. 
Każdy występ był wyjątkowy – pełen pięknych 
strojów, wierszyków i układów tanecznych, 
a mali artyści włożyli w swoje programy całe 

serce, wywołując uśmiech i wzruszenie wśród 
babć i dziadków.

Serdeczne podziękowania kierujemy do dyrek-
torów, nauczycieli i opiekunów za ogromne zaan-
gażowanie w przygotowanie dzieci do występów.

To wydarzenie pokazuje, że gminy Powiatu 
Wielickiego potrafią działać wspólnie, otwiera-
jąc się na powiat i tworząc przestrzeń, w której 
mieszkańcy całego powiatu mogą razem uczest-
niczyć w wydarzeniach kulturalnych.

II Powiatowy Dzień Babci i Dziadka już za nami! 

Z radością ogłaszamy, że dzięki Państwa 
hojności i zaangażowaniu sztab #1335 
zebrał imponującą kwotę 100 992,45 zł, 
która wesprze tegoroczny cel WOŚP. 

Po raz kolejny Powiat Wielicki połączył 
siły z Kopalnia Soli „Wieliczka” , Stowarzy-
szenie Inicjatyw Społecznych Solny Gwarek, 
Hufiec ZHP Wieliczka, aby wspólnie stworzyć 

wyjątkową oprawę 34. Finału Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy i pokazać, jak wielką 
siłę ma współpraca na rzecz dobra.

Wicestarosta Wielicki Ewa Ptasznik 
wraz z członkiem Zarządu Powiatu Wielic-
kiego, Klaudią Wojakowską-Grochot, pełniły 
rolę wolontariuszek, aktywnie uczestni-
cząc w kwestowaniu na rzecz tej wspaniałej 
inicjatywy. 

34. Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy –  
135 metrów pod ziemią!

Finałowe emocje zwieńczyło wyjątkowe 
spotkanie z Wolontariuszami sztabu #1335 
oraz Harcerzami w podziemiach Kopalni Soli 
„Wieliczka”. Na zaproszenie Prezesa Kopalni 
Soli „Wieliczka” Pana Mariana Leśnego oraz 
Wiceprezesa Pana Łukasza Sadkiewicza, 
w Komorze Jana Haluszki wspólnie wysłaliśmy 
w świat Światełko do Nieba. W wydarzeniu 

uczestniczyły również Ewa Ptasznik – Wicesta-
rosta Wielicki oraz Elżbieta Sendor – Sekretarz 
Powiatu. 

Dziękujemy wszystkim wolontariuszom 
za ogromne zaangażowanie oraz wszyst-
kim hojnym darczyńcom za okazane serce. 
Cieszymy się, że Powiat Wielicki mógł być 
częścią tego wyjątkowego finału.
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NIEPOŁOMICE

„Reagujemy, zanim zapadną decyzje 
w sprawie drogi S7”
Samorządowcy z ośmiu małopol-
skich gmin podpisali wspólne 
stanowisko sprzeciwiające się tzw. 
wschodniemu wariantowi drogi 
ekspresowej S7. Choć formalny 
przebieg trasy nie został jeszcze 
wyznaczony, włodarze postano-
wili zareagować już teraz, by – 
jak podkreślają – nie dopuścić 
do utrwalenia niekorzystnego 
rozwiązania w dokumentach plani-
stycznych. Dokument podpisali 
burmistrzowie i  wójtowie gmin: 
Biskupice, Dobczyce, Lubień, 
Raciechowice, Siepraw, Wiśniowa, 
Pcim oraz Niepołomice.

Dlaczego sprzeciw już na tak wcze-
snym etapie?

Michał Hebda: Bo to najlepszy 
moment. Jeśli dziś nie powiemy jasno, 
że ten wariant jest dla nas nie do 

przyjęcia, jutro stanie się realną opcją 
w analizach. A wtedy znacznie trudniej 
go zatrzymać.

Czy to oznacza sprzeciw wobec 
samej budowy drogi?

Michał Hebda: Nie. Region potrze-
buje nowych połączeń. Droga jest 
potrzebna, ale musi mieć sensowny prze-
bieg. Wariant wschodni takiego warunku 
nie spełnia.

Co budzi największe zastrzeżenia?
Michał Hebda: Przede wszystkim 

efektywność komunikacyjna. Wpię-
cie trasy w okolice autostrady A4 nie 
rozwiąże problemów przepustowości. Do 
tego dochodzą wysokie koszty realizacji, 
ingerencja w cenne przyrodniczo tereny 
oraz brak społecznej akceptacji. Miesz-
kańcy jasno mówią, że nie chcą takiej 
drogi w swoim sąsiedztwie.

Wspólne stanowisko kilku gmin to 
mocny sygnał.

Michał Hebda: Bo to nie jest problem 
jednej miejscowości. Skutki odczułby cały 
obszar podkrakowski. Dlatego mówimy 
jednym głosem. Tu nie ma polityki, jest 
odpowiedzialność za przestrzeń i jakość 
życia ludzi.

Jakie działania podejmie gmina, jeśli 
wariant wróci do analiz?

Michał Hebda: Skorzystamy ze 
wszystkich dostępnych narzędzi praw-
nych – od opinii i uwag do dokumentów 
po procedury środowiskowe i konsultacje. 
Rolą burmistrza jest bronić mieszkańców.

Może Pan to jasno zadeklarować?
Michał Hebda: Tak. Dopóki pełnię tę 

funkcję, zrobię wszystko, by ten wariant 
drogi nie powstał na terenie naszej gminy.

Rozmawiał Wojciech Borkowski

Błonia w Niepołomicach z kolejną nagrodą. Już po raz ósmy
Niepołomickie Błonia ponownie zostały 
wyróżnione w ogólnopolskim konkursie 
Towarzystwo Urbanistów Polskich na 
najlepiej zagospodarowaną przestrzeń 
publiczną w Polsce. To już ósma nagroda 
dla tego miejsca – wynik, którym może 
pochwalić się niewiele samorządów 
w kraju.

To jeden z  najbardziej prestiżowych 
konkursów branżowych. Jury ocenia nie 
efektowność „na pokaz”, ale funkcjonalność, 
dostępność i trwałość rozwiązań. Liczy się 
przede wszystkim to, czy przestrzeń rzeczy-
wiście służy mieszkańcom w codziennym 
życiu.

W przypadku Błoń widać to na co dzień. 

Są tu alejki spacerowe, tereny rekreacyjne, 
wybieg dla psów i dużo zieleni. Działa skate-
park, pumptrack dla rowerów, rolek i hulaj-
nóg oraz pełnowymiarowa bieżnia lekkoatle-
tyczna wykorzystywana przez szkoły, kluby 
sportowe i amatorów biegania.

To miejsce, które żyje przez cały 
rok – bez zbędnej „pokazowości”, za to 

z myślą o wygodzie i realnych potrzebach 
użytkowników.

Osiem ogólnopolskich wyróżnień dla 
jednego projektu to rzadkość w skali kraju. 
W przypadku Niepołomic to potwierdzenie, 
że dobrze zaplanowana i konsekwentnie 
rozwijana przestrzeń publiczna po prostu 
działa.

Nowe pracownie już gotowe. 
Praktyka zamiast teorii
W  Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Niepołomicach zakoń-
czono przygotowanie dwóch nowych 
pracowni: fryzjerskiej oraz sprzedaży. 
Sale wyposażono w profesjonalne stano-
wiska pracy, sprzęt i  zaplecze, które 
wiernie odwzorowują warunki panujące 
w salonie fryzjerskim i sklepie. Uczniowie 
będą mogli ćwiczyć konkretne umiejętno-
ści zawodowe, zdobywając doświadczenie 
jeszcze w trakcie nauki.

To inwestycja mniej widoczna niż budowa 
drogi czy obiektu sportowego, ale kluczowa dla 
jakości kształcenia i przyszłości młodych ludzi.

– Chcemy, aby nasi uczniowie uczyli się 
zawodu w realnych warunkach, na sprzęcie, 
z którym spotkają się później w pracy. Dzięki 
nowym pracowniom mogą zdobywać prak-
tyczne umiejętności i pewność siebie już dziś, 
a nie dopiero po zakończeniu szkoły – podkreśla 
Bożena Kruk, dyrektor centrum.

Inwestycja została zrealizowana dzięki 

wsparciu Funduszy Europejskich dla 
Małopolski oraz Europejskiego Funduszu 
Społecznego Plus.
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Rocznie produkowanych będzie nawet 
ponad 200 tys. baterii. Równocześnie 
zwiększona zostanie moc produkcyjna 

istniejącej fabryki. Cała inwestycja pozwoli na 
utworzenie około 1000 nowych miejsc pracy, 
w tym 600 w nowym zakładzie.

Podczas spotkania podpisano list intencyjny, 
który otwiera drogę do realizacji inwestycji 
w Niepołomickiej Strefie Inwestycyjnej. Doku-
ment podpisali: starosta wielicki Roman Ptak, 
wojewoda małopolski Krzysztof Jan Klęczar, 
wicemarszałek województwa małopolskiego 
Witold Kozłowski, burmistrz Niepołomic 
Michał Hebda oraz prezes Krakowskiego Parku 
Technologicznego Andrzej Kulig.

To przedsięwzięcie o strategicznym znaczeniu 
dla powiatu wielickiego. Inwestycja wzmocni 
lokalny rynek pracy, stworzy nowe możliwości 
zawodowe dla mieszkańców gminy Niepoło-
mice i całego powiatu, a także przyczyni się do 
wzrostu bezpieczeństwa kraju – m.in. poprzez 
produkcję pojazdów i komponentów wykorzy-
stywanych przez straż pożarną oraz wojsko.

Powiat wielicki konsekwentnie rozwija się 
jako miejsce nowoczesnych i odpowiedzialnych 
inwestycji, wspierających gospodarkę, innowa-
cje i bezpieczeństwo regionu.

dokończenie ze str. 1 »

MAN inwestuje w Niepołomicach – strategiczny projekt przemysłowy w powiecie wielickim

Parkingowy spór w Wieliczce. 
„Ludzie zawsze będą narzekać” kontra „To jakaś kpina”
Wieliczka stała się polem bitwy o miej-
sca postojowe. Choć oficjalnym powodem 
wprowadzenia opłat miała być walka 
o większą rotację aut, sposób wykonania 
tej operacji wywołał ostry spór. Miesz-
kańcy, zaskoczeni nowymi zasadami, 
masowo otrzymują kary od prywatnej 
firmy, a radni miejscy odcinają się od 
decyzji burmistrza Rafała Ślęczki, tłuma-
cząc, że zostali pominięci przy ustalaniu 
warunków umowy.

Lawina kar i społeczna złość
Największą falę frustracji wywołał sam 

moment wdrożenia systemu. Wiele osób, 
nieświadomych, że parkingi, z których korzy-
stali od lat, stały się płatne przez całą dobę 
i cały tydzień, odchodziło od samochodów bez 
wykupienia biletu. Efekt? Za wycieraczkami 
aut masowo zaczęły pojawiać się wezwania do 
zapłaty kar nakładanych przez firmę EuroPark.

Dla wielu mieszkańców, zwłaszcza tych przy-
jeżdżających na szybkie zakupy czy do kościoła, 
był to szok. Brak wyraźnej kampanii informa-
cyjnej sprawił, że ludzie poczuli się „złapani 
w pułapkę”. Złość potęguje fakt, że wysokie 
kary uderzyły rykoszetem w seniorów i osoby 
bez smartfonów, które początkowo nie miały 

nawet fizycznej możliwości opłacenia postoju 
w parkomacie.

Radni pod presją:  
„To decyzja burmistrza”

W pierwszych tygodniach po uruchomieniu 
systemu radni byli bombardowani telefonami 
i wiadomościami. Mieszkańcy pytali, dlaczego 
nagle muszą płacić za parkowanie w weekendy 
i wieczory, skoro wcześniej miejsca te były 
darmowe.

Samorządowcy musieli pełnić rolę „pioru-
nochronów”, choć sami czuli się pominięci. 
Wiele telefonów ze skargami mieszkańców, 
użalających się na opłaty i kary za parkowanie 
między innymi pod miejską przychodnią na ul. 
Szpunara odebrał radny Bartłomiej Krzych. 

– Mieszkańcy narzekają na opłaty, ale przy-
najmniej mają możliwość parkowania, której 
wcześniej nie mieli. I ja byłem za tym, aby 
zwiększyć rotację, ale na zasadach zbliżonych 
do gminnej strefy parkowania. Warunki umowy 
z  dzierżawą parkingów prywatnej firmie, 
zwłaszcza zapis o całodobowej opłacie, nie były 
z radnymi w ogóle konsultowane, to decyzja 
burmistrza – twierdzi Krzych.

Radny przypomina, że część krytyki nowego 
systemu opłat wynika po prostu z przyzwycza-
jeń. – Ludzie zawsze będą narzekać. Ale wcze-
śniej było tak, że 90 procent aut, które przy-
jeżdżały do przychodni na Szpunara, nie miało 
miejsca – wszystko było zajęte i auta krążyły 
tylko wkoło po ulicach. To było niepotrzebne. 
Teraz z kolei miejsca są, ale ludzie marudzą, że 
muszą zapłacić 4 zł – komentuje Krzych.

Przypominamy, że budowa nowej części 
ośrodka zdrowia w Wieliczce zakończyła się 
w grudniu 2022 roku. W jej ramach zaplano-
wano urządzanie na nowo otoczenia przychodni, 
gdzie wreszcie miały poprawić się warunki dla 
pacjentów, m.in. dzięki parkingowi. W tamach 
tej inwestycji, wartej w sumie niemal 20 mln 
zł, która miała poprawić warunki i jakość usług 
medycznych dla Wieliczan, aż 1,4 mln zł pochło-
nęło zagospodarowanie na nowo przestrzeni 
przy ul. Szpunara (od frontu ośrodka). Ta inwe-
stycja objęła wykonanie m.in. nowego układu 
drogowego (dojść, dojazdów, drogi pożarowej) 
oraz 60 miejsc postojowych, a także częściową 
niwelację występujących tu różnic wysokości 
terenu.

Problem z parkingiem przy ośrodku jest 
jednak większy i  dotyczy sposobu opłat, 
wprowadzonego przez firmę EuroPark. Jak 

poinformował nas jeden z  mieszkańców 
Wieliczki – opłaty za parking można dokonać 
tylko dokładnie odliczonymi monetami. – Chcia-
łem wrzucić 5 złotych, ale parkomat tego nie 
przyjął. W efekcie musiałem krążyć po skle-
pach, prosząc o rozmienienie pieniędzy. To 
jakaś kpina. Mieszkańcy, którzy przyjeżdżają 
do lekarza nie mogą swobodnie zaparkować, 
więc wiele miejsc jest pustych, a samochody 
zapełniają okoliczne ulice – twierdzi mężczy-
zna. Inny zgłoszony problem to kwestia rezer-
wacji. – Można zarezerwować parking tylko na 
pół godziny, a jak się przedłuży wizyta w przy-
chodni mamy wybiegać i przedłużać postój? To 
niedorzeczne – ocenia.

Obrona magistratu:  
Nowy parking P&R jako rekompensata
W odpowiedzi na zarzuty, strona burmistrza 

podkreśla strategiczny cel zmian – centrum 
miasta ma służyć mieszkańcom załatwiają-
cym szybkie sprawy, a nie osobom blokującym 
miejsca na całe dnie. Jako główny argument 
w  obronie nowej polityki gmina wskazuje 
otwarcie nowoczesnego, dużego parkingu Park 
& Ride przy ul. Narutowicza. To właśnie tam 
przygotowano ponad 200 darmowych miejsc 
postojowych. Według władz miasta, jest to 
forma rekompensaty i idealna alternatywa 
dla osób, które zostawiają auta w Wieliczce, by 
kontynuować podróż do Krakowa pociągiem lub 
autobusem. Przeniesienie tam długotermino-
wego parkowania ma odciążyć centrum miasta, 
w tym parking przy przychodni.

Interpelacje i petycje: Walka 
o ustępstwa

Tuż po wprowadzeniu nowych zasad na 
parkingach, radni Dominik Mikuła oraz Jakub 
Kostrz wystosowali interpelacje do burmistrza 
Rafała Ślęczki, domagając się rewizji umowy 
z EuroPark. Równolegle radna Osiedla Krzysz-
kowice, Sylwia Skórkiewicz, złożyła petycję 
z podpisami oburzonych mieszkańców.

W oficjalnej odpowiedzi na petycję z dnia 2 
stycznia 2026 r. urząd poinformował o częścio-
wych ustępstwach:
•	o montażu parkomatów fizycznych: zamon-

towano je przy ul. Słowackiego 3 oraz ul. 
Goliana 10.

•	o  ulgach dla mieszkańców: posiadacze 
Wielickiej Karty Mieszkańca mogą parko-
wać bezpłatnie przy ul. Matejki w godzi-
nach nocnych (pn.–sb. 18:00–8:00, niedziela 

16:00–8:00).
•	o  abonamentach: wprowadzono pakiety 

miesięczne (nocne i dzienne) po 150 zł.

Co dalej?
Choć gmina uważa obecne rozwiązania za 

„docelowe” i wskazuje na korzyści finansowe 
(80 proc. przychodów netto dla budżetu miasta), 
radni i mieszkańcy uważają poprawki za niewy-
starczające. Sukcesem burmistrza z pewnością 
jest nowy bezpłatny parking przesiadkowy przy 
ul. Narutowicza (przy przystanku kolejowym 
Wieliczka Park), dzierżawiony od prywatnego 
podmiotu. Uruchomiony we wrześniu parking 
zyskał popularność i odciążył stary parking 
po drugiej stronie linii kolejowej, który gmina 
z pomocą dofinansowania zamierza przebu-
dować na dwupoziomowy. Umowa o dotację 
została już podpisana. Po przebudowie pojem-
ność parkingu ma się zwiększyć z ok. 150 do 
250 miejsc postojowych, jednak inwestycja ta 
jest przez część mieszkańców krytykowana 
z uwagi na wysokie koszty.

– Mamy zyskać dodatkowe 100 miejsc posto-
jowych za 30 milionów złotych, z czego 20 milio-
nów to dotacja z Województwa Małopolskiego, 
a 10 milionów to wkład własny. W ocenie mojej 
i wielu mieszkańców 300 tys. zł za 1 miejsce 
postojowe to niegospodarność, apelowałem 
do burmistrza o zmianę decyzji. Uważam, 
że bez dotacji, za 10 milionów moglibyśmy 
urządzić więcej miejsc postojowych i wybudo-
wać sensowny parking przy przystanku PKP 
Wieliczka Bogucice, bo on jako jedyny z 5 przy-
stanków kolejowych w gminie Wieliczka nie 
ma parkingu przesiadkowego – auta stoją tam 
na poboczu w błocie, a i tak miejsca brakuje – 
podsumowuje Krzych.

Parkingi przesiadkowe obecnie znajdują się 
przy dwóch pierwszych przystankach linii PKP 
Wieliczka – Balice oraz w Węgrzcach Wielkich 
i Kokotowie dla linii PKP Kraków – Tarnów.

Mimo wprowadzonych opłat i kontrowersji 
nie ulega wątpliwości, że dostępność parkin-
gów w Wieliczce uległa znacznej poprawie. Tak 
będzie do czasu przebudowy starego parkingu 
Park & Ride przy przystanku PKP Wieliczka 
Park na 150 miejsc. Ponieważ modernizacja 
zapewne będzie się wiązała z czasowym wyłą-
czeniem parkingu z użytkowania, można się 
będzie spodziewać chwilowego ograniczenia 
liczby miejsc postojowych.
Marzena Gitler, fot. Fb. Wieliczanie Wieliczka 

– Miasto Gmina Powiat
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GMINA WIELICZKA

Zarządzanie gminą w aspekcie finansowym,  
edukacyjnym oraz społecznym

Wywiad z Rafałem Ślęczką – Burmistrzem Miasta i Gminy Wieliczka

Panie Burmistrzu, jak 
z perspektywy kończącego się 
trudnego pod kątem budżeto-
wym roku ocenia Pan sytuację 
finansową Gminy Wieliczka? 

Od objęcia przeze mnie w maju 
2024 roku stanowiska Burmistrza, 
wspólnie z  zespołem rozpoczęli-
śmy wdrażanie zmian w funkcjo-
nowaniu Gminy, których głównym 
celem była poprawa jej sytuacji 
finansowej. Wiem, że część decyzji 
było trudnych i ciężkich w odbiorze 
społecznym, jednakże koniecznych 
do podjęcia, jeżeli ma się na celu 
trwałą i stabilną poprawę finansów 
i jakości życia, a nie tylko działania 
doraźne. To naturalne, że skutki 
wielu decyzji były widoczne przede 
wszystkim w 2025 roku. Potwier-
dzają to już dane sprawozdawcze 
za zakończony 2025 rok – kondy-
cja finansowa Gminy Wieliczka 
wyraźnie się poprawia i zmierzamy 
w dobrym kierunku. 

Pomimo rosnących kosztów 
bieżących, niezależnych od Gminy 
– takich jak podwyżka płacy mini-
malnej czy wzrost kosztów energii – 
nasza Gmina zapewnia mieszkań-
com realizację wszystkich zadań 
obligatoryjnych, a w wielu obszarach 
również usług fakultatywnych, które 
podnoszą standard życia mieszkań-
ców Miasta i Gminy Wieliczka.

Nadal chcę prowadzić politykę 
realistycznego planowania budżetu 
oraz racjonalnego wydatkowania 
środków publicznych – bo takie też 
działania obiecałem mieszkańcom, 
przy jednoczesnym dbaniu o komfort 
życia lokalnej społeczności. 

Jakie inwestycje finansowe 
uważa Pan za najważniejsze 
w ostatnim czasie?

Rok 2025 pod względem inwesty-
cyjnym w dużej mierze opierał się 
na już rozpoczętych przedsięwzię-
ciach oraz płatnościach wynikają-
cych z umów zawartych w latach 
wcześniejszych. Mimo trudnej 
sytuacji finansowej, w trakcie 2025 
roku – dzięki oszczędnemu i odpo-
wiedzialnemu gospodarowaniu środ-
kami publicznymi – realizowaliśmy 
również wiele mniejszych zadań 
inwestycyjnych w obszarach szcze-
gólnie istotnych dla mieszkańców, 
zwłaszcza w zakresie bezpieczeń-
stwa i dostępności.

Mam tu na myśli przede wszyst-
kim inwestycje w ochronę przeciwpo-
żarową oraz infrastrukturę drogową, 
która jest kluczowa dla poprawy 
dostępności na terenie gminy. 

W  tym miejscu chcę również 
przypomnieć o  realizacji jednego 
z moich założeń wyborczych, którego 
celem było zwiększenie dostępności 
miejsc parkingowych. Zabezpieczy-
liśmy dodatkowo 250 miejsc posto-
jowych przy ul. Narutowicza i nadal 

poszukujemy kolejnych lokalizacji, 
aby w  następnych latach konse-
kwentnie rozwijać tę usługę dla 
mieszkańców.

Moim celem na kolejne lata będzie 
kontynuacja nakładów na drogi 
gminne, które służą nam wszyst-
kim w codziennym funkcjonowaniu. 
Mam świadomość, iż działania takie 
muszą być rozłożone w czasie albo-
wiem nie da się tej sytuacji popra-
wić jednocześnie wszędzie, dlatego 
też z udziałem Radnych, Sołtysów, 
Rad Sołeckich i Osiedlowych powstał 
w ubiegłym roku Plan Rozwoju Sieci 
Dróg diagnozujący obecną sytuację 
i wskazujący kluczowe i najważ-
niejsze inwestycje w poszczególnych 
Sołectwach i  Osiedlach. Wstęp-
nie szacowana łączna kwota na te 
zadnia wynosi ponad 300 mln zł. 
W sposób oczywisty niemożliwa do 
zabezpieczenia w budżecie Gminy 
w jednym roku. 

 Jak wygląda sytuacja w obsza-
rze edukacji i  opieki nad 
dziećmi  – to przecież jeden 
z kluczowych obszarów finan-
sowych dla gminy? 

Edukacja w  naszej Gminie to 
ogromne wyzwanie. Dla mnie – 
także jako nauczyciela – jest to 
zadanie wyjątkowo ważne, być 
może najważniejsze, bo oświata 
to rozwój i  inwestycja w  młode 
pokolenie. Wydatki na utrzymanie 
szkół i przedszkoli stanowią ponad 
50% całego budżetu Gminy, nato-
miast środki przekazywane na ten 
cel z budżetu państwa są niestety 
niewystarczające. Dlatego, chcąc 
zapewnić wysoką jakość naucza-
nia oraz odpowiednie warunki 
infrastrukturalne, Gmina dokłada 
z własnych dochodów środki, aby 
zapewnić uczniom i przedszkolakom 
możliwie jak najbardziej komfor-
towe, nowoczesne i  bezpieczne 
warunki nauki oraz opieki.

Gmina corocznie przeznacza 
również znaczące środki na zadania 
inwestycyjne związane z oświatą. 
W  budżecie Gminy na 2026 rok 
zabezpieczono na cele inwestycyjne 
kwotę blisko 15 mln zł. Kluczowe 
będzie dokończenie zadań rozpo-
czętych w latach poprzednich, ale 
równie ważnym i  dużym przed-
sięwzięciem jest rozpoczęcie 
budowy nowej Szkoły Podstawowej 
w Sułkowie.

Oprócz dzieci w wieku przedszkol-
nym i szkolnym nie zapominamy 
o  najmłodszych mieszkańcach – 
dzieciach w wieku żłobkowym. Na 
ten cel zaplanowano środki w wyso-
kości blisko 18 mln zł. Chcemy dać 
młodym rodzicom realną możliwość 
powrotu do pracy, zapewniając profe-
sjonalną opiekę nad najmłodszymi, 
którzy są przyszłością naszej lokal-
nej społeczności.

Przejdźmy do kwestii społecz-
nych — jak ocenia Pan kondycję 
społeczną gminy i zaangażowa-
nie mieszkańców? 

Mieszkańcy Wieliczki są bardzo 
aktywni obywatelsko, co jest dla 
mnie jako Burmistrza – bardzo 
ważne. Na terenie naszej Gminy 
funkcjonują liczne stowarzyszenia 
kulturalne i sportowe, koła gospo-
dyń wiejskich, chóry i wiele innych 
inicjatyw. Nie sposób nie wspomnieć 
o Ochotniczych Strażach Pożarnych, 
które pełnią kluczową rolę w zapew-
nianiu bezpieczeństwa mieszkańców, 
a jednocześnie wspierają i integrują 
lokalną aktywność społeczną.

Doceniając osoby zaangażowane 
w tę działalność, corocznie zwięk-
szamy środki przeznaczane na 
wsparcie organizacji społecznych, 
aby pomagać im w  realizacji ich 
zadań statutowych.

Wdrożyliście Państwo Wielicką 
Kartę Mieszkańca – jaki był 
zamysł tego projektu i jaki jest 
efekt działań?

Zamysł Wielickiej Karty Miesz-
kańca od początku był jasno okre-
ślony: stworzyć program, który 
zapewnia mieszkańcom wymierne 
korzyści w  codziennym funkcjo-
nowaniu, a  jednocześnie wspiera 
stabilne podstawy finansowe 
Gminy. Karta jest formą docenie-
nia osób związanych z Wieliczką, 
które rozliczają tutaj podatek PIT – 
ponieważ to właśnie z tych wpływów 
w dużej mierze finansujemy usługi 
publiczne, inwestycje infrastruktu-
ralne oraz działania rozwojowe.

Efekty wdrożenia są konkretne. 
Program funkcjonuje w praktyce, 
a  na dzień dzisiejszy współpra-
cujemy z  50 partnerami, którzy 
oferują posiadaczom Karty okre-
ślone zniżki. Oznacza to realną, 
stale dostępną ofertę dla miesz-
kańców oraz równoległe wsparcie 
lokalnych przedsiębiorców i instytu-
cji poprzez zwiększenie zasięgu ich 
usług, budowanie trwałych relacji 
z klientami i rozwijanie współpracy 
w ramach gminy.

Wielicka Karta Mieszkańca 
będzie konsekwentnie rozwijana 
– zarówno przez poszerzanie sieci 
partnerów, jak i zakresu dostęp-
nych korzyści – tak, aby w możli-
wie największym stopniu wzmac-
niać jakość życia mieszkańców 
oraz motywować do rozliczania PIT 
w Wieliczce, co bezpośrednio prze-
kłada się na możliwości realizacji 
kolejnych zadań i inwestycji.

Której decyzji z  2025 roku 
broniłby Pan najbardziej – 
mimo że była trudna?

Najbardziej broniłbym decyzji 
o  konsekwentnym utrzymaniu 
dyscypliny finansowej i realistycz-
nym planowaniu budżetu w 2025 
roku – mimo że oznaczało to 
rezygnację z części oczekiwań „tu 
i teraz” oraz bardzo ostrożne podej-
ście do nowych zobowiązań. To była 
decyzja trudna, bo każdy chciałby 
realizować więcej i szybciej, nato-
miast moją odpowiedzialnością jest 
prowadzić Gminę tak, żeby nie prze-
rzucać kosztów dzisiejszych decyzji 
na kolejne lata.

W praktyce oznaczało to ustalenie 
priorytetów w wydatkach: zabez-
pieczenie zadań obowiązkowych, 
utrzymanie jakości usług publicz-
nych oraz kontynuację kluczowych 
inwestycji. Uważam, że w 2025 roku 
najważniejsze było to, aby inwesto-
wać rozsądnie, ale jednocześnie nie 
naruszać stabilności finansowej 
Gminy.

Każda decyzja, która wiąże się 
z podniesieniem opłat lub danin dla 
mieszkańców jest dla mnie wyjąt-
kowo trudna i zawsze rozpatrywana 
jako ostateczność, ale tak jak wspo-
mniałem wcześniej odpowiedzialne 
zarządzanie to też konieczność ich 
podejmowania. 

Na zakończenie — jakie wyzwa-
nia stoją przed Wieliczką 
w najbliższych latach? Jaki ma 
Pan plan na dalsze lata funkcjo-
nowania Gminy?

Burmistrz: Analizując potrzeby 
Gminy Wieliczka pod kątem 
napływu ilości mieszkańców, 
z czego się bardzo cieszę to kluczowe 
będą inwestycje w infrastrukturę 
drogą, która polepszy komunikację 
oraz w inwestycje edukacyjne, które 
zapewnią komfort młodym miesz-
kańcom Naszej Gminy.

Inwestować trzeba, ale zachowu-
jąc stabilność finansową Gminy, 
żeby dbać na bieżąco o  wysoką 
jakość życia. Ważnym też elemen-
tem jest pozyskiwanie środków 
zewnętrznych na realizację zadań, 
co wpłynie na rozwój Naszej Gminy, 
a  jednocześnie odciąży Budżet 
naszej Gminy.

Kończący się rok był dla samorządu Wieliczki czasem trudnych decyzji i koniecznych zmian. O sytuacji finansowej gminy, priorytetach inwestycyjnych, 
edukacji oraz wyzwaniach społecznych mówi Rafał Ślęczka, Burmistrz Miasta i Gminy Wieliczka, podsumowując działania zrealizowane w 2025 roku 
i przedstawiając plany na kolejne lata.
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Umowa podpisana. Powstanie 
nowa szkoła w Sułkowie

Zielone autobusy bez biletu metropolitalnego. Mieszkańcy zapłacą dwa razy

Powstała nowa instytucja kultury 
w Gminie Biskupice

Mieszkańcy Sułkowa i  całej gminy 
Wieliczka mogą odetchnąć z ulgą. 2 lutego 
podpisano umowę na budowę nowej 
szkoły podstawowej. To inwestycja, na 
którą od dawna czekano – liczba miesz-
kańców gminy wciąż rośnie, a w części 
placówek zajęcia odbywają się już na 
zmiany, bo brakuje miejsca dla kolejnych 
roczników.

Umowa podpisana, wykonawca 
wybrany. Wartość: ponad 27 mln zł

Zadanie realizowane będzie w  formule 
„zaprojektuj i wybuduj”, co oznacza, że wyko-
nawca przygotuje dokumentację, przeprowadzi 
roboty budowlane i doprowadzi obiekt do etapu 
uzyskania pozwolenia na użytkowanie. Umowę 
podpisano z firmą ADAMIETZ Spółka Akcyjna 
ze Strzelec Opolskich, a wartość kontraktu 
wynosi 27 222 222,22 zł brutto.

Zgodnie z zapisami umowy prace mają zakoń-
czyć się w ciągu 24 miesięcy od podpisania, czyli 
do 2 lutego 2028 roku. Nowa szkoła powstanie 
na działkach nr 411/5 oraz 412 (obręb Sułków).

Dwa segmenty, 14 sal i sala 
gimnastyczna z możliwością podziału
Koncepcja zakłada budowę szkoły 

podstawowej przeznaczonej dla 350 uczniów. 
Budynek ma składać się z dwóch jednakowych 
segmentów – „A” i „B”. Zaplanowano w nich 
łącznie 14 sal lekcyjnych, co ma pozwolić na 
sprawniejszą organizację zajęć i odciążenie 
innych szkół, które dziś pracują w napiętych 
grafikach.

W  projekcie przewidziano również salę 
gimnastyczną o wymiarach 16 x 27 metrów. 
Co istotne, zastosowane mają być elektrycznie 
opuszczane kotary, dzięki którym salę będzie 
można podzielić na dwa niezależne boiska – 
tak, by równolegle mogły odbywać się np. lekcje 
WF i zajęcia dodatkowe.

Parking i część podziemna  
z funkcją schronienia

Przed budynkiem, wzdłuż ulicy, ma powstać 
parking dla samochodów osobowych, w tym 
z miejscami dla osób z niepełnosprawno-
ściami. Zaplanowano też jedno miejsce posto-
jowe dla autokaru, co ma ułatwić logistykę 
wyjazdów czy obsługę wydarzeń szkolnych.

W części podziemnej segmentu „A” prze-
widziano garaż podziemny z 17 miejscami 
postojowymi, który ma pełnić funkcję Miejsca 
Doraźnego Schronienia (MDS). W segmencie 
„B” w podziemiu znajdą się pomieszczenia 

techniczne, a także stołówka z zapleczem, 
przygotowana do obsługi żywienia przez firmę 
cateringową.

Nowoczesna i proekologiczna, 
dopasowana do zabudowy 

jednorodzinnej
Założenia projektowe podkreślają nie tylko 

funkcjonalność i elastyczność wykorzystania 
przestrzeni, ale też podejście proekologiczne 
– szkoła ma być zaprojektowana jako obiekt 
oszczędny w eksploatacji. W koncepcji mocno 
wybrzmiewa również aspekt bezpieczeństwa 
i stworzenia środowiska, które ma zachęcać 
dzieci do nauki i  rekreacji. Jednocześnie 

kompleks ma mieć „szlachetny” charakter 
architektoniczny i – mimo skali – nie domino-
wać nad otaczającą zabudową jednorodzinną.

Skąd pieniądze?  
Większość z Polskiego Ładu

Inwestycja otrzymała promesę z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład: Program Inwe-
stycji Strategicznych w wysokości 23 138 
888,89 zł, co stanowi 85% wartości zadania. 
Pozostała część, czyli 4 083 333,33 zł (15%), 
zostanie pokryta ze środków własnych gminy 
Wieliczka.

Marzena Gitler, fot. UMiG Wieliczka

Od 1 marca bilet metropolitalny przesta-
nie być honorowany w wielickiej komu-
nikacji miejskiej, potocznie nazywanej 
„zielonymi autobusami”. Decyzję w tej 
sprawie podjęła Rada Miejska w Wieliczce 
podczas sesji 21 stycznia. Wśród miesz-
kańców zawrzało, bo dla wielu dojeżdża-
jących oznacza to realny wzrost kosztów 
podróży w stronę Krakowa i mniejszą 
przewidywalność codziennych dojazdów.

Co się zmienia od 1 marca  
i dlaczego to takie ważne

Bilet metropolitalny to element zintegrowa-
nego systemu transportu w Metropolii Krakow-
skiej – w praktyce umożliwia łączenie przejazdów 
komunikacją miejską i koleją w wyznaczonych 
strefach. Jest honorowany m.in. w pociągach 
obsługiwanych przez Koleje Małopolskie, Polre-
gio i Koleje Śląskie (w ramach zasad oferty) oraz 
w systemie komunikacji miejskiej. 

Wieliczka, podobnie jak kilka innych podkra-
kowskich gmin, dotąd uznawała ten bilet także 
w swojej gminnej komunikacji. Teraz ma się 

to skończyć – i właśnie ten „ostatni odcinek” 
podróży (dojazd zielonym autobusem do węzła 
przesiadkowego, szkoły czy pracy) dla wielu osób 
jest kluczowy. Co ciekawe – tylko ten samorząd 
podjął decyzję o rezygnacji. Inne gminy jak 
Niepołomice czy Skawina utrzymały współpracę 
z Krakowem, który już we wrzesniu 2025 zapo-
wiedział, że koszty połączeń dla samorządów 
będą wyższe.

Gmina: „brak mechanizmu zwrotnego”  
i rachunek ekonomiczny

Podczas styczniowej dyskusji na sesji argu-
menty urzędu koncentrowały się wokół finansów. 
Krzysztof Kałuża, dyrektor Wydziału Gospo-
darki Komunalnej i Ochrony Środowiska UMiG 
w Wieliczce, przekonywał, że gmina ponosi wyso-
kie koszty uczestnictwa w systemie, a wpływy ze 
sprzedaży biletów trafiają do „wspólnego worka 
metropolitalnego”, bez realnego przełożenia na 
budżet Wieliczki.

Wiceburmistrz ds. rozwoju Michał Roehlich 
sygnalizował z kolei, że powrót do biletu metro-
politalnego w przyszłości nie jest wykluczony 

– ale pod warunkiem nowych ustaleń z part-
nerami wiodącymi, czyli Krakowem i Urzędem 
Marszałkowskim, które zapewniłyby gminie 
udział w przychodach.

Mieszkańcy i część radnych:  
będzie drożej, a ludzie wrócą do aut
Przeciwnicy zmian wskazują przede wszyst-

kim na skutek, który pasażer odczuje natych-
miast: wzrost wydatków. W Krakowie od 2 
marca 2026 r. miesięczny bilet metropolitalny na 
I+II strefę ma kosztować 204 zł (normalny). Jeśli 
jednocześnie w Wieliczce trzeba będzie dokupić 
osobny bilet miesięczny na zielone autobusy (100 
zł, a z Wielicką Kartą Mieszkańca – 60 zł), całko-
wity koszt dla części dojeżdżających może wzro-
snąć do 304 zł miesięcznie (albo 264 zł z Kartą). 

Radny Jakub Kostrz podkreślał, że miesz-
kańców mniej interesuje „gdzie idą pieniądze”, 
a bardziej prostota systemu: jeden bilet i możli-
wość przesiadek bez dokładania kolejnych opłat. 
Ostrzegał też, że odebranie takiego rozwiąza-
nia może wypchnąć część osób z powrotem do 
samochodów.

W trakcie dyskusji radny Robert Skowronek 
dopytywał, ile razy temat podziału wpływów 
był realnie negocjowany z Krakowem. Z odpo-
wiedzi wiceburmistrza wynikało, że formalnych 
rozmów stricte o  „mechanizmie zwrotnym” 
nie prowadzono, a temat finansowania biletu 
metropolitalnego pojawiał się raczej przy okazji 
spotkań w ramach Stowarzyszenia Metropolia 
Krakowska.

W komentarzach mieszkańców w mediach 
społecznościowych dominuje jedno: poczucie, 
że koszty są przerzucane na pasażerów. Padają 
też ostrzeżenia o spadku zapełnienia autobusów, 
a w konsekwencji – o dalszym ograniczaniu 
siatki połączeń.

W tle jest jeszcze jedna zmiana, która – jak 
wskazują pasażerowie – podbija frustrację: od 
marca Kraków wprowadza nową taryfę i podnosi 
opłatę dodatkową za jazdę bez ważnego biletu do 
400 zł. Jednocześnie za wjazd do miasta starymi 
autami też trzeba zapłacić w związu z wprowa-
dzeniam SCT. 

Marzena Gitler

Z początkiem 2026 roku w Gminie Bisku-
pice rozpoczęła działalność nowa instytu-
cja kultury – Centrum Kultury i Biblioteki 
Gminy Biskupice. Jednostka powstała 
w wyniku połączenia dotychczas funkcjo-
nującego Centrum Kultury oraz Biblio-
teki Publicznej Gminy Biskupice.

Utworzenie Centrum Kultury i Biblioteki 
Gminy Biskupice było efektem ponad rocz-
nego procesu organizacyjnego. W jego trakcie 
uzyskano pozytywne opinie Wojewódzkiej Biblio-
teki Publicznej oraz Krajowej Rady Bibliotecz-
nej, a także decydującą zgodę Ministra Kultury. 
Celem połączenia było usprawnienie działalności 
kulturalnej i bibliotecznej oraz lepsze wykorzy-
stanie posiadanych zasobów.

WIELICZKA

Siedziba CKiB mieści się w  Sułowie, 
w budynku Domu Kultury. Biblioteka Publiczna 
oraz świetlice w Łazanach, Szczygłowie i Jawczy-
cach nadal funkcjonują w dotychczasowych loka-
lizacjach. Pracownicy obu połączonych jednostek 
zostali, zgodnie z przepisami Kodeksu pracy, 
przeniesieni do nowo powstałej instytucji.

Na czele Centrum Kultury i Biblioteki Gminy 
Biskupice stanęła Kinga Dąbrowska. Od lutego 
2025 roku pełniła ona funkcję menedżera 
kultury w Centrum Kultury Gminy Bisku-
pice. Pod koniec grudnia wójt gminy Biskupice 
Renata Gawlik, po zasięgnięciu opinii stowarzy-
szeń i organizacji pozarządowych działających na 
terenie gminy, oficjalnie powierzyła jej obowiązki 
dyrektora nowej instytucji.

W związku z objęciem stanowiska dyrektora 
CKiB Kinga Dąbrowska złożyła rezygnację 
z mandatu radnej oraz funkcji przewodniczącej 
Rady Gminy Biskupice do Komisarza Wybor-
czego. W konsekwencji w wyznaczonym termi-
nie, w części wsi Biskupice, odbędą się wybory 
uzupełniające do Rady Gminy Biskupice.

Dyrektor Centrum Kultury i Biblioteki Gminy 
Biskupice jest absolwentką studiów magister-
skich na kierunku Zarządzanie i Marketing na 

Uniwersytecie Jagiellońskim. Ukończyła również 
studia podyplomowe z zakresu Prawa Pracy 
i Prawa Ubezpieczeń Społecznych na Uniwersy-
tecie Ekonomicznym oraz Studium Pedagogiczne 
na Politechnice Krakowskiej. Posiada także liczne 
kursy i szkolenia związane z zarządzaniem insty-
tucjami kultury oraz bibliotekami.

Oferta Centrum Kultury i Biblioteki Gminy 
Biskupice jest skierowana do mieszkańców 
w różnym wieku. W ramach działalności orga-
nizowane są warsztaty rękodzieła, zajęcia 
plastyczne, wydarzenia patriotyczne, zajęcia spor-
towe i muzyczne, a także wycieczki i warsztaty 
wakacyjne dla dzieci. Seniorzy mogą uczestniczyć 
w spotkaniach Gminnej Akademii Seniora, które 
cieszą się dużym zainteresowaniem.

Centrum Kultury i Biblioteki Gminy Bisku-
pice ma pełnić rolę miejsca integracji miesz-
kańców, rozwijania talentów oraz wspólnego 
spędzania czasu. Dyrekcja zachęca do aktyw-
nego udziału w wydarzeniach i zajęciach orga-
nizowanych przez instytucję. Aktualne informa-
cje dotyczące oferty dostępne są na oficjalnym 
profilu Centrum Kultury i Biblioteki Gminy 
Biskupice w mediach społecznościowych.

Krystian Kwiecień, fot: UG w Biskupicach
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Horror w pseudohodowli w Raciborsku. 
Zwierzęta „upodlone do granic możliwości”

Od kilku lat Animal Patrol, we współpracy 
z Gminą Wieliczka, zajmuje się sprawą 
podejrzeń dotyczących pseudohodowli na 
terenie gminy. Policjanci weszli na posesję 
w ramach rutynowej kontroli związanej 
z „Akcją Mrozy” – i, jak relacjonują osoby 
zaangażowane w sprawę, to, co zobaczyli 
na miejscu, było wstrząsające. Wezwano 
wsparcie Powiatowego Inspektoratu Wete-
rynarii, inspekcji weterynaryjnej i straży 
miejskiej, a działania – także po godzinach 
pracy – koordynowano z udziałem pracow-
niczki Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Miasta i Gminy Wieliczka.

Wieczorem 29 stycznia dzielnicowi z Komendy 
Powiatowej Policji w Wieliczce sprawdzili pose-
sję w Raciborsku (gmina Wieliczka), bo – jak 
opisuje policja – wcześniej stwierdzano tam 
nieprawidłowości związane z utrzymywaniem 
zwierząt. Na miejscu byli właściciele: mężczyzna 
i jego matka. Kontrola przerodziła się w inter-
wencję z udziałem Powiatowego Inspektoratu 
Weterynarii oraz przedstawicieli Urzędu Miasta 
i Gminy Wieliczka.

Na terenie nieruchomości znajdowało się około 
100 psów różnych ras, z czego blisko 50 prze-
bywało na zewnątrz budynków. Po działaniach 
inspektoratu weterynarii zabezpieczono 33 psy 
różnych ras oraz 6 kotów. Jedenaście zwierząt 
w najgorszym stanie wymagało pilnej opieki 
weterynaryjnej i trafiło pod opiekę Stowarzy-
szenia Dog Rescue, pozostałe 28 zwierząt prze-
wieziono do schroniska w Borku, na terenie 
powiatu bocheńskiego, prowadzonego przez 
Fundację Straż Obrony Praw Zwierząt. Policja 
wszczęła postępowanie w kierunku znęcania się 
nad zwierzętami.

„Luksus” dla zwierzęcia, czyli rzeczy, 
które powinny być normą

Częścią zwierząt zaopiekowało się stowarzy-
szenie z Wieliczki. Wolontariusze Dog Rescue 
przejęli zwierzęta skrajnie wychudzone, z rozle-
głymi zmianami skórnymi, pasożytami i ranami. 
Wśród psów, które pilnie wymagają leczenia, są 
m.in. trzy spaniele „bez grama tłuszczu” – szkie-
lety z dredami sierści i ranami, przerażona shiba 
oraz pies określany jako cavapoo (albo zbliżony 
typ) – łysy, z licznymi ranami. Są też psy typu 
„doodle” (podejrzewane goldendoodle): zadre-
dzone, w złym stanie, wymagające nie tylko 
leczenia, ale i długiej pracy nad lękiem.

Jeszcze mocniej wybrzmiewa opis kotów. 

Odebrane koty rasy brytyjskiej były pogry-
zione, zapchlone, przerażone i zarobaczone, 
z wyłysieniami i rozdrapanymi ranami. „Koty 
są upodlone do granic możliwości. Diagno-
styka i leczenie dopiero się zaczęło” – napisali 
wolontariusze. Podkreślają, że koty przebywały 
w pomieszczeniu bez kuwety, z miską brudnej 
wody i karmą, która rozmiękła, bez ogrzewa-
nia. Zamiast legowisk – nasiąknięta moczem 
sklejka, miejscami rozpadająca się, z drza-
zgami. Jak podkreśla stowarzyszenie, miska 
z jedzeniem, czysta woda, kuweta, legowisko, 
ciepło i bezpieczeństwo – to nie powinien być 
„luksus”, tylko absolutne minimum.

26 tys. zł na start,  
a potem miesiące kosztów

Stowarzyszenie szacuje, że sama diagnostyka 
i leczenie zwierząt przejętych pod opiekę to około 
26 tys. zł. To pieniądze na badania, leki, odroba-
czenia, leczenie skóry i ran, zabezpieczenia prze-
ciw pasożytom, a także specjalistyczne karmy. 
Jak podkreślają wolontariusze, gmina zaofero-
wała pomoc na starcie – pokrycie kosztów obduk-
cji oraz wstępnych diagnostyk i badań. Ale kiedy 
zwierzęta przechodzą pod opiekę organizacji, 
zaczyna się etap długofalowej opieki i kosztów: 
codzienne utrzymanie, dalsze leczenie, kontrole, 
a potem kastracje (konieczne, by przerwać cykl 
rozmnażania) i często długotrwała praca nad 
psychiką zwierząt.

Stowarzyszenie Dog Rescue założyło zbiórkę 
na leczenie i utrzymanie odebranych zwierząt. 
Można ją znaleźć na portalu Zrzutka.pl pod 
hasłem „Wyrwane z gnoju” – wpłacić można 

dowolną kwotę. Poza wpłatami wolontariusze 
proszą też o wsparcie rzeczowe (np. żwirek dla 
kotów, podkłady, karmy) oraz o domy tymcza-
sowe – aktualne potrzeby i dane do stałych 
wpłat są publikowane na ich kanałach oraz 
stronie na Facebooku.

Pseudohodowla w Raciborsku to niestety nie 
jedyny taki przypadek. W styczniu interwencja 
dotyczyła też pseudohodowli, w której ofiarami 
były owczarki niemieckie – siedem psów, w tym 
pięć suk. Oprócz Dog Rescue w działaniach 
uczestniczyły również Fundacja Człowiek i Pies 
oraz Fundacja Psie Pole Kraków. Organizacja 
informuje, że na ratunek wciąż czekają kolejne 
psy.

Dlaczego to wciąż działa  
i co możemy zrobić

Pseudohodowle funkcjonują, bo ktoś je 
„utrzymuje” – kupując zwierzęta „po taniości” 
z niesprawdzonych źródeł. Najczęstsze błędy 
są powtarzalne: zgoda na dowóz lub odbiór „na 
parkingu”, brak wizyty w miejscu, gdzie żyją 
zwierzęta, brak pytań o zdrowie i dokumenty, 
płacenie zaliczki „w ciemno”, a potem tłumacze-
nie sobie, że „papierki nie są ważne”. W prak-
tyce ceną tej „okazji” jest dramat zwierząt, a na 
końcu także nasze straty – przesunięte w czasie 
wydatki na leczenie, behawiorystę i miesiące 
pracy z psem.

Jeśli kupujemy psa, róbmy to wyłącznie 
z legalnego, sprawdzonego źródła. Trzymajmy 
się twardej listy kontrolnej: jedziemy na miej-
sce, oglądamy warunki i  matkę, prosimy 
o umowę i książeczkę zdrowia (szczepienia, 

odrobaczenia), sprawdzamy mikroczip i pytamy 
o opiekę weterynaryjną. Czerwone flagi to m.in. 
brak zgody na wejście do środka, wiele ras 
w jednym miejscu, liczne i częste mioty, brud, 
stłoczenie, strach zwierząt i presja czasu.

Gdy podejrzewamy nieprawidłowości, nie 
czekamy „aż ktoś inny zgłosi”: w sytuacji zagro-
żenia dzwonimy na 112, zgłaszamy sprawę 
policji oraz powiatowemu inspektoratowi 
weterynarii właściwemu dla miejsca. Warto też 
powiadomić urząd gminy/miasta i organizacje 
interwencyjne. Najbardziej pomagają dowody: 
zdjęcia, filmy, daty, adres, opis warunków, przy-
bliżona liczba zwierząt, dane świadków.

A jeśli chcemy pomóc po interwencji – realnie 
– liczą się wpłaty na leczenie, domy tymcza-
sowe, adopcje odpowiedzialne i rzeczy pierwszej 
potrzeby (żwirek, podkłady, karmy weteryna-
ryjne). Bo po wyjściu z „gnojowiska” zaczyna 
się najdłuższa droga: do zdrowia i do zaufania.

Marzena Gitler

„Utrzymujemy schroniska, które są 
po części mordowniami” – szefowa 
Dog Rescue o bezdomności zwierząt 
i prawie, które nie działa
– Ja się boję osobiście, że łańcuch zamie-
nimy na kojec – mówi w podcaście „Ósma 
za siedem” Katarzyna Giza-Szpakowicz 
ze stowarzyszenia Dog Rescue działają-
cego w okolicach Wieliczki. Jej zdaniem 
sama zmiana formy „uwięzienia” nic nie 
da, jeśli państwo i samorządy nie zaczną 
egzekwować podstawowych standardów 
dobrostanu.

Stowarzyszenie Dog Rescue od dwunastu lat 
ratuje bezdomne zwierzęta w Wieliczce. Zaczęło 
się od grupy przyjaciół, a gdy środki się skoń-
czyły – przekształciło się w formalną organiza-
cję. Mimo współpracy z większymi podmiotami 
Dog Rescue pozostaje niezależne. Siłą stowa-
rzyszenia są przejrzyste ogłoszenia adopcyjne: 
zdjęcie, wiek, płeć i informacja o sterylizacji 
sprawiają, że psy i koty szybko znajdują domy.

Hejt, moda na czworonogi  
i twarda rzeczywistość 

Życie organizacji w sieci jest pełne wyzwań.  
– Dajmy psom być psami, kotom kotami, a my 
bądźmy ludźmi. – apeluje wolontariuszka, 
komentując modę na przebieranie yorków 
i maltańczyków. Mimo hejtu Dog Rescue nie 
wdaje się w spory i skupia się na pracy. 

W podcaście sporo uwagi poświęcono też 
systemowym problemom – od gmin wybiera-
jących najtańsze schroniska po prezydenckie 
weto do tzw. ustawy łańcuchowej. Giza‑Szpa-
kowicz uważa, że bezdomność zniknie tylko 
dzięki obowiązkowej sterylizacji, czipowaniu 
i edukacji.

W Dog Rescue liczy się dopasowanie zwie-
rzęcia do człowieka. Wolontariusze uczciwie 
opowiadają, jakie wady ma pies lub kot. – 
Mówimy wszystko, co wiemy złego, żeby ktoś 

mógł przemyśleć, czy podoła. – tłumaczy 
szefowa. 

Pytają o finanse, zdrowie i styl życia, bo 
duży pies oznacza większe rachunki, a starsi 
ludzie często nie poradzą sobie ze szczenia-
kiem. Praca w organizacji nie jest wolna od 
wypalenia. Najtrudniejsze są chwile, kiedy 
podopieczni odchodzą, nie doczekawszy 
nowego domu. Wolontariusze mimo wszystko 

nie rezygnują – poza ratowaniem zwierząt 
pomagają też ludziom, np. finansując lecze-
nie pupili osób w trudnej sytuacji.

Wszystkie rozmowy można obejrzeć 
i wysłuchać w podcaście „Ósma za siedem” na 
kanale YouToube Głos24 oraz Spotify i Apple 
Podcast. 

Mateusz Łysik
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Co daje dziecku żłobek  
lub przedszkole

Kontakt z  rówieśnikami to jedna 
z największych wartości opieki instytu-
cjonalnej. Dziecko uczy się funkcjonować 
w grupie, czekać na swoją kolej, komu-
nikować potrzeby i rozwiązywać drobne 
konflikty. To pierwsze, bardzo ważne 
doświadczenia społeczne, które procen-
tują później w szkole.

Równie istotna jest samodzielność. 
Codzienne rytuały – ubieranie się, 
jedzenie, sprzątanie po zabawie – uczą 

odpowiedzialności i  wiary we własne 
możliwości. Dla wielu dzieci to moment, 
w którym odkrywają, że „potrafią same”, 
nawet jeśli w domu jeszcze nie zawsze 
miały ku temu okazję.

Nie bez znaczenia jest też rozwój emocjo-
nalny i poznawczy. Zajęcia dostosowane do 
wieku, zabawy ruchowe, muzyka, plastyka 
czy pierwsze próby współpracy w grupie 
wspierają rozwój w sposób, którego trudno 
oczekiwać w  domowych warunkach – 
nawet przy największym zaangażowaniu 
rodziców.

Żłobek i przedszkole bez stresu. 
Praktyczny przewodnik dla rodziców

dokończenie na str. 9 »

Decyzja o posłaniu dziecka do żłobka lub przedszkola rzadko 
bywa oczywista. Dla jednych to naturalny etap rozwoju i powrót 
rodziców do pracy, dla innych – duża zmiana, która rodzi pytania 
i wątpliwości. Warto spojrzeć na ten moment szerzej: nie tylko 
przez pryzmat organizacji dnia, ale też potrzeb dziecka, jego 
dojrzałości i tego, co taka placówka może mu realnie dać. Co leży 
po stronie gminy i z czego wynikają opłaty za placówkę.
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Dojrzałość dziecka –  
kwestia indywidualna

Warto jednak pamiętać, że nie ma jednego 
„właściwego momentu” dla wszystkich 
dzieci. Jedne szybko adaptują się do nowego 
środowiska, inne potrzebują więcej czasu. 
Zwróćmy uwagę na to, jak dziecko reaguje 
na rozłąkę, czy potrafi sygnalizować potrzeby, 
jak radzi sobie w nowych sytuacjach.

Dojrzałość emocjonalna i społeczna jest 
sprawą indywidualną. Dlatego zamiast 
porównywać dziecko do rówieśników, zapy-
tajmy samych siebie, czy wybrana forma 
opieki będzie dla niego wsparciem, a nie 
źródłem nadmiernego stresu. Wiele placó-
wek oferuje dziś adaptację etapową – warto 
z niej skorzystać.

Co warto wiedzieć  
o przepisach i roli gminy

Warto przypomnieć, że przedszkola 
i żłobki działają w dwóch różnych syste-
mach. W przedszkolach (3–6/7 lat) gmina 
ma obowiązek zapewnić miejsce dziecku 
w wieku przedszkolnym, a w razie braku 
miejsc – wójt/burmistrz/prezydent wskazuje 
rodzicom inne miejsce. Z kolei żłobki (0–3 
lata) to „opieka”, a nie edukacja – gmina 
m.in. prowadzi rejestr i sprawuje nadzór, 
a od 1 stycznia 2026 r. obowiązują nowe 

standardy opieki dla wszystkich żłobków 
i klubów dziecięcych (publicznych i prywat-
nych). W publicznym przedszkolu gmina 
zapewnia minimum 5 bezpłatnych godzin 
dziennie, a opłata za czas ponad ten limit 
jest limitowana – maksymalnie 1,44 zł za 
godzinę (wg obwieszczenia w Monitorze 
Polskim; stawki w gminie mogą być niższe). 

Jeśli chodzi o finansowanie prywatnych 
placówek: niepubliczne przedszkola i inne 
formy wychowania przedszkolnego otrzy-
mują dotacje z budżetu gminy liczone od 
„podstawowej kwoty dotacji” (najczęściej 
75% dla przedszkoli i 40% dla innych 
form – zależnie od spełnianych warunków).

dokończenie na str. 10 »

Żłobek i przedszkole bez stresu. Praktyczny przewodnik dla rodziców
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Jak sprawdzić placówkę  
bez stresu

Zanim podejmiemy decyzję, zajrzyjmy do 
oficjalnych rejestrów. Przedszkole można 
sprawdzić w Rejestrze Szkół i Placówek 
Oświatowych, a żłobek lub klub dziecięcy 
– w rejestrze prowadzonym przez gminę 

(dostępnym także na portalu Empatia). To 
proste źródło podstawowych informacji.

Podczas pierwszej wizyty zwróćmy 
uwagę na atmosferę. Czy dzieci czują się 
swobodnie? Jak wygląda kontakt kadry 
z najmłodszymi? Zapytajmy o plan dnia, 
liczbę dzieci w grupie, sposób komunika-
cji z rodzicami i reagowanie w sytuacjach 
trudnych – chorobie, kryzysie emocjonal-
nym czy adaptacji.

Nie bójmy się pytać o sprawy praktyczne: 
wyżywienie, alergie, opłaty dodatkowe, 
zasady nieobecności. Przejrzystość na tym 
etapie to dobry sygnał.

Na co zwrócić uwagę podczas 
pierwszej wizyty (lista)

Bezpieczeństwo i organizacja
•	jak wygląda odbiór dzieci (kontrola 

wejścia, domofon, upoważnienia),
•	procedury na wypadek urazu/choroby, 

kontakt z rodzicami,
•	stan sal, łazienek, placu zabaw; czy 

jest porządek i sensowna organizacja 
przestrzeni.

Ludzie i codzienność
•	liczebność grup i rotacja kadry (to często 

mówi więcej niż folder),
•	plan dnia: ile jest ruchu, ile „stolików”, 

ile czasu na zewnątrz,
•	komunikacja z  rodzicami: jak często, 

w jakiej formie, kto odpowiada.
Jedzenie i potrzeby dziecka
•	jadłospis, alergie, zasady żywienia (czy 

da się realnie dopasować dietę),

Żłobek i przedszkole bez stresu. Praktyczny przewodnik dla rodziców
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•	leżakowanie i  adaptacja (czy jest 
etapowe wprowadzanie, czy „od razu 
na głęboką wodę”). 

Koszty – wszystko czarno na białym
•	prosimy o listę opłat: czesne, wyżywie-

nie, „wyprawka”, zajęcia dodatkowe, 
wycieczki, opłaty jednorazowe,

•	dopytujemy o  zasady rezygna-
cji i nieobecności (zwroty, odpisy za 
wyżywienie).

Decyzja, która procentuje
Żłobek czy przedszkole nie są celem 

samym w sobie, ale narzędziem wspie-
rającym rozwój dziecka i rodzinę. Dobrze 
dobrana placówka może pomóc dziecku 
rozwinąć samodzielność, kompeten-
cje społeczne i poczucie bezpieczeń-
stwa. Warto dać sobie czas, porozma-
wiać z innymi rodzicami, odwiedzić kilka 
miejsc i wybrać to, które najlepiej odpo-
wiada potrzebom dziecka – i naszym.

Marzena Gitler

Żłobek i przedszkole bez stresu. Praktyczny przewodnik dla rodziców

Wybierz przedszkole lub żłobek z Głos24!
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Telefon dzwoni wieczorem. W słuchawce słychać 
zduszony głos i słowa, które ścinają z nóg: „Babciu, 
miałem wypadek… potrzebuję pieniędzy, teraz”. 
W  takich chwilach nie analizujemy – działamy. 
I właśnie na ten odruch liczą oszuści. Elżbieta Achin-
ger przywołuje nagranie profilaktyczne policji: starsza 
pani była już o krok od przekazania „policjantom” 50 
tysięcy złotych – dorobku życia – gdy na miejscu poja-
wili się prawdziwi funkcjonariusze.

W  Małopolsce oszustwa „na legendę” mają 
konkretną cenę: w minionym roku 450 osób straciło 
łącznie ponad 14,2 mln zł, a wśród poszkodowanych 
było 313 osób w wieku 65+ (straty seniorów to ponad 
10,1 mln zł). W 2024 r. poszkodowanych było 451, 
a łączne straty sięgnęły niemal 19,8 mln zł; seniorzy 
stracili prawie 16,7 mln zł.

Dlatego ruszyła kampania społeczna „Ustal 
z Babcią hasło” – małopolska odsłona ogólnopol-
skiej akcji KPRM „Rodzinne hasło”, której inicjatorką 
jest Elżbieta Achinger, I wicewojewoda małopolska, 
zaangażowana od lat w politykę senioralną. Sens akcji 
jest prosty: ustalić w rodzinie krótkie hasło, które 
w podejrzanej rozmowie pozwala szybko sprawdzić, 
czy dzwoni naprawdę bliska osoba.

Wspólna akcja: MUW,  
Policja, Kuratorium 

Start kampanii połączono z briefingiem praso-
wym, który odbył się 20 stycznia w Małopolskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie. Wzięli w nim 
udział: I wicewojewoda małopolska Elżbieta Achinger, 
I małopolski wicekurator oświaty Artur Pasek, naczel-
nik Wydziału Prewencji KWP w Krakowie mł. insp. 
Robert Michalik oraz Stanisław Bisztyga z Zespołu 
Ekspertów ds. Polityki Senioralnej przy Wojewodzie 
Małopolskim. Kampania ma być realizowana wspólnie 
z policją, kuratorium i szkołami, ale też w środowiskach 
senioralnych – tak, by informacja trafiała nie tylko do 
samych seniorów, ale też do ich rodzin i opiekunów.

O  tej akcji rozmawialiśmy z Elżbietą Achinger 
w podcaście „Ósma za siedem”. Padają mocne liczby, ale 

przede wszystkim konkret: jak wprowadzić rodzinne 
hasło bezpieczeństwa i kiedy z niego korzystać.

– Statystyki w Małopolsce za ostatni rok są alarmu-
jące: ponad 10 milionów złotych zostało wyłudzonych 
od seniorów, zgłoszono ponad 313 przypadków – 
mówi wicewojewoda. I dodaje ważne zastrzeżenie: – 
Jest też „czarna liczba” osób, które nie zgłaszają sprawy, 
bo się wstydzą i krępują.

Dlaczego wciąż się nabieramy​?
W rozmowie wybrzmiewa rzecz, o której rzadko 

mówimy głośno: ofiary często obwiniają siebie. 
Achinger stawia sprawę jasno: – To, że daliśmy się 
oszukać, nie jest naszą winą. Przestępcy są profesjo-
nalistami – świetnymi „psychologami”. Ich scenariusz 
jest dopracowany: tempo, dramatyczna historia 
i presja czasu. – Gdy słyszymy, że stało się coś złego 
komuś z rodziny, odruchowo myślimy, jak pomóc. 
A musimy pamiętać, że ta „pomoc” może zostać obró-
cona przeciwko nam – podkreśla wicewojewoda.

Do starych metod dochodzą nowe narzędzia. – 
Sztuczna inteligencja może sprawić, że zadzwoni 
oszust głosem wnuczka – mówi Achinger. W połącze-
niu z płaczem, pośpiechem i domaganiem się natych-
miastowej reakcji „tylko teraz” brzmi to dla wielu osób 
jak prawda.

Hasło, które przerywa emocje
Idea hasła rodzinnego jest banalna, ale działa 

właśnie dlatego, że wprowadza prostą przeszkodę 
w środku emocjonalnej burzy. – Hasło jest proste, bo 
przerywa ten ciąg emocji. Nie ma hasła – to znaczy, 
że to nie jest mój syn, ani mój wnuczek – tłumaczy 
wicewojewoda.

Kluczowa zasada jest jedna: to my pytamy o hasło, 
a nie odwrotnie. Achinger ostrzega, że oszuści mogą 
próbować je „wyciągnąć” pytaniem: „Babciu, pamię-
tasz nasze hasło?”. – Nie. To Państwo musicie zapytać 
i domagać się, żeby hasło padło – zaznacza.

I co dalej, jeśli hasła nie ma? Najprostszy schemat 
brzmi: rozłączyć się i oddzwonić na znany numer. 

– Jeśli nie ma hasła, odłóżmy słuchawkę. Zadzwońmy 
do prawdziwej osoby i skonfrontujmy, czy cokolwiek 
się stało – mówi. Wicewojewoda dodaje, że prze-
stępcy często „uniemożliwiają rozłączenie” i proszą, 
by „się nie rozłączać” – po to, by nie dać nam chwili 
na weryfikację.

Jakie hasło wybrać? – To nie ma być nic dużego 
ani trudnego – mówi Achinger. Może to być coś 
znanego tylko najbliższym, np. imię dawnego psa czy 
nazwa miejsca ważnego dla rodziny, albo jakaś znana 
wszystkim data – byle nie coś oczywistego i publicz-
nego. I ważna uwaga: – Nie polega to na tym, że musi-
cie za każdym razem pytać o hasło – hasło ma sens 
w sytuacjach szczególnych, gdy pojawia się prośba 
o pieniądze, kosztowności albo „wypadek” – podkre-
śla wicewojewoda.

A co z pamięcią? Czy na pewno zapamietamy nasze 
hasło? Achinger dopuszcza rozwiązanie praktyczne: – 
Możemy hasło zapisać gdzieś w jednym miejscu, żeby 
nie umknęło w stresie – z zastrzeżeniem, by nie było 
ono widoczne dla osób postronnych. Podpowiada też, 
że warto to przećwiczyć bez straszenia – nawet siedząc 
obok siebie, sprawdzić, czy w stresie pierwszym odru-
chem będzie pytanie o hasło.

„To nasz wkład  
w bezpieczeństwo rodziny”

Wicewojewoda zapowiada szeroki zakres kampa-
nii. Docieranie do seniorów m.in. przez Uniwersytety 
Trzeciego Wieku (w Małopolsce jest ich 57), rady 
seniorów i materiały przygotowane przez policję. 
Jednocześnie podkreśla, że najlepszą metodą jest 
zwykła rozmowa – i to w rodzinie, przy okazji wspól-
nych spotkań. – Niech to będzie nasz wkład w bezpie-
czeństwo całej rodziny – zachęca.

W kampanii mocno wybrzmiewa też rola młodych. 
Achinger wskazuje, że do seniorów bardzo skutecznie 
dotrą dzieci, a w rozmowach z młodzieżą pada propo-
zycja, by potraktować hasło jako „prezent dla dziad-
ków” – inicjatywę, która może ochronić ich dorobek.

Wniosek jest prosty: oszuści nie znikną, ale możemy 
odebrać im najważniejsze narzędzie – panikę. Jedno 
hasło i jedna zasada: pytamy o hasło, a gdy go nie ma 
– rozłączamy się i oddzwaniamy.

Całą rozmowę z  Elżbietą Achinger w  ramach 
podcastu „Ósma za siedem” obejrzycie i wysłuchacie 
na kanale YouTube Głos24 oraz na Spotify i Apple 
Podcasts.

Marzena Gitler

2026
Luty
Dodatek do  
głos24 (nr 2)

„Ustal z Babcią hasło”. 
Jak jedno słowo chroni seniorów

W  Małopolsce w  ostatnim roku oszuści wyłudzili od seniorów ponad 
10 mln zł. – Statystyki są alarmujące – mówi I wicewojewoda małopolska 
Elżbieta Achinger, zachęcając, by w rodzinach ustalić proste „hasło bezpie-

czeństwa”, które przerywa oszustwo w chwili największych emocji.
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BISKUPICE

W  chwili obecnej regularnie uczęszcza na 
warsztaty i wykłady ponad 200 osób, co jest 
wielkim sukcesem naszego Stowarzyszenia. Od 
wielu lat staramy się przygotowywać bardzo 
bogatą ofertę, aby sprostać wysokim wymaga-
niom naszych „studentów”, przeprowadzamy 
analizę potrzeb, opierając się na wynikach 

badań dotyczących udziału seniorów w kulturze 
i sporcie, a także o opinie wyrażone w ankietach 
i podczas spotkań z seniorami.

Stowarzyszenie od 15 lat pozyskuje środki 
na finansowanie swojej działalności, reali-
zując zadania publiczne z  zakresu polityki 
senioralnej, zarówno od jednostek samorządu 

wojewódzkiego, jak i z programów rządowych. 
W  ramach pozyskanego dofinansowania, 

odpowiadając na zdiagnozowane potrzeby senio-
rów. We współpracy z Województwem Małopol-
skim realizujemy obecnie dwa dwuletnie zadania 
publiczne pod nazwą :
1.	Senior z wigorem i mądrością (pozyskane 

środki to kwota 39 112,00 zł)
2.	Repertuar Aktywności Seniora 2025-2026 

(pozyskane środki to kwota 32 000 zł) 
W ramach wymienionych zadań odbywają się 

regularne wykłady o różnej tematyce: historycz-
nej, historii sztuki, teatrologicznej, podróżniczej, 
geograficznej, psychologicznej, politologicznej, 
religioznawczej, filozoficznej, diabetologicznej, 
neurologicznej oraz związane ze zdrowym stylem 
życia i odżywiania.

 Poza wykładami realizujemy „zajęcia 
w podgrupach”:
•	 prowadzimy zajęcia językowe z języka angiel-

skiego i zajęcia komputerowe,
•	 dyskutujemy na ciekawe tematy w ramach 

funkcjonującego Klubu Dyskusyjnego, 
prowadząc zajęcia z braistormingu (burza 
mózgu) oraz dyskusji moderowanej,

•	 często uczestniczymy w życiu kulturalnym 
naszego regionu, regularnie odwiedzając 
teatry krakowskie, filharmonię oraz operę,

•	 rozwijamy swoją pamięć poprzez zajęcia 
„fitness dla mózgu” – wzmacniamy funkcje 
poznawcze mózgu oraz procesy myślowe: 
pamięć, koncentracje uwagi, twórcze 

i logiczne myślenie,
•	 doskonalimy nasze umiejętności w grach plan-

szowych oraz w brydżu,
•	 prowadzimy zajęcia teatralne i modelingu,
•	 intensyfikujemy naszą aktywność ruchową, 

ćwicząc nasze ciało, poprzez zajęcia na basenie 
w ramach aqua aerobicu oraz jogi, gry w bule 
i ping-ponga,

•	 rozwijamy nasze umiejętności taneczne 
poprzez udział w „tańcu liniowym”,

•	 maszerujemy po naszej Gminie w ramach zajęć 
nordic walking. 
Corocznie uczestniczymy w przygotowaniu 

Majowego Poloneza na sto par, czerwcowej 
Spartakiady Sportowej Seniorów – w ramach 
której ściśle współpracujemy z młodzieżą szkolną 
(harcerze Hufca Wielickiego) oraz Senioriady 
Wielickiej we wrześniu.

 Wspólnie świętujemy uroczystości państwowe, 
tj. 3 maja, 11 listopada, Święta Wojska Polskiego, 
organizujemy wiele wycieczek krajoznawczych 
w najbliższe okolice Wieliczki, a także w kraju – 
przechadzamy się szlakami z dziejów Polski, 
wspólnie odkrywając zagadki historii i elementy 
chwały oręża polskiego.

Serdecznie zapraszamy do wstąpienia 
w nasze szeregi:

Kontakt: Biuro w Mediatece otwarte w każdy 
czwartek od godz. 15.00 do 16.00 

Kontakt telefoniczny: 
Elżbieta Tylek tel 501 475 811

15 lat działalności i aktywności seniorów.
Wielicki Uniwersytet Trzeciego Wieku  

konsekwentnie rozwija swoją ofertę

Stowarzyszenie Wielicki Uniwersytet Trzeciego Wieku aktywnie działa w sferze 
kreowania i aktywizacji seniorów zamieszkujących Małopolskę i Powiat Wielicki od 
marca 2011 r., a w roku 2026 świętował będzie Jubileusz 15 lecia swojej działalności. 
Od początku swojego istnienia UTW oferował swoim słuchaczom bardzo urozmaicony 

program zajęć.

Artykuł sponsorowany

Senior na plus

Dzień Seniora w Zagórzanach
Zawodnicy Wielicko-Gdowskiej 
Szkoły Walki Prime z sukcesami 
na Pucharze Europy W  sobotnie popołudnie 24 stycznia, 

w  Zagórzanach odbyło się spotkanie 
z okazji Dnia Seniora. Wydarzenie zostało 
zorganizowane przez Koło Gospodyń 
i zgromadziło mieszkańców w senioral-
nym wieku w serdecznej, świątecznej 
atmosferze.

Dzień Seniora w Zagórzanach był okazją do 
wspólnego świętowania, rozmów oraz integra-
cji lokalnej społeczności. Uczestnicy spotkania 
mieli możliwość spędzenia czasu w ciepłej 
atmosferze. Podczas wydarzenia seniorom 
z Zagórzan życzenia noworoczne złożyli zapro-
szeni goście. 

Wśród nich znaleźli się wójt gminy Gdów 

Zbigniew Wojas, Kazimierz Barczyk – radny 
Sejmiku Województwa Małopolskiego, Andrzej 
Harężlak – prezes Wojewódzkiego Związku 
Rolników, Kółek i  Organizacji Rolniczych, 
a także ksiądz proboszcz Bogusław Seweryn.

Widowisko kolędowe
Częścią artystyczną spotkania było wido-

wisko kolędowe przygotowane przez grupę 
z Grabia. Występ spotkał się z dużym zainte-
resowaniem uczestników i wprowadził zgro-
madzonych w świąteczny nastrój. Po części 
oficjalnej seniorzy wspólnie spędzali czas przy 
rozmowach i zabawie, które trwały do późnych 
godzin wieczornych. 

Krystian Kwiecień, fot: UG w Gdowie

Siedmioosobowa reprezentacja Wielic-
ko-Gdowskiej Szkoły Walki Prime wzięła 
udział w  Pucharze Europy w  Kick-
boxingu, który odbył się w  Atenach. 
Zawodnicy rywalizowali z najlepszymi 
sportowcami z całej Europy, zdobywając 
czołowe lokaty oraz miejsca na podium.

Zawody rozegrano we wszystkich katego-
riach wiekowych w dwóch formułach: point-
fighting oraz light contact. Turniej zgroma-
dził liczną i silną obsadę zawodników z wielu 
krajów, co podkreśla rangę osiągniętych 
wyników.

Reprezentanci Wielicko-Gdowskiej Szkoły 
Walki Prime przywieźli z Aten znaczący doro-
bek medalowy. Do Polski trafiły dwa Puchary 

Europy oraz dwa brązowe medale. Pierwsze 
miejsce w kategorii pointfighting juniorów do 
94 kg wywalczył Bartosz Malczewski. 

Doskonały występ zanotowała również Livia 
Dos Santos, która zdobyła pierwsze miejsce 
w kategorii pointfighting dzieci powyżej 36 kg 
oraz trzecie miejsce w kategorii pointfighting 
dzieci do 36 kg. Brązowy medal w formule 
light contact w kategorii kadetek starszych 
do 46 kg zdobyła Eliza Tasior.

W zawodach udział wzięli także Antoni 
Garbień, Wanda De Ville, Dominik Kiełbowicz 
oraz Kinga Konieczny, którzy reprezentowali 
szkołę w swoich kategoriach, zdobywając cenne 
doświadczenie na arenie międzynarodowej.

Krystian Kwiecień, fot: Wielicko-Gdowska 
Szkoła Walki Prime 
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WIELICKI

tamtędy lub mają nagra-
nia z kamer, o kontakt pod 
numerami: 
47 83-41-217 i 47 83-41-211.

■ Marihuana i  haszysz 
w  aucie, amfetamina 
u pasażera

Na początku stycznia 
w Niepołomicach kryminalni 
skontrolowali 20-letniego 
kierowcę Mercedesa i znaleźli 
przy nim ponad 23 gramy 
narkotyków – marihuanę 
oraz haszysz. Kilkanaście 
dni później, 15 stycznia 
w Wieliczce do kontroli trafiło 
BMW, a przy 42-letnim pasa-
żerze ujawniono ponad 33 
gramy amfetaminy. Kontrole 
to część szerszych działań 
wymierzonych w  przestęp-
czość narkotykową na terenie 
powiatu wielickiego. Funk-
cjonariusze zapowiedzieli 
też, że takie kontrole będą 
kontynuowane, a każde podej-
rzane zachowanie spotka się 
z natychmiastową reakcją.

■ Na zakazie, po alkoholu 
i z pakietem narkotyków

16 stycznia około 20:20 
w Wieliczce policjanci zatrzy-
mali do kontroli VW Golfa, bo 
mieli informację, że autem 
może jechać osoba z sądowym 
zakazem prowadzenia. Za 
kierownicą siedział 45-latek i – 
jak się okazało – zakaz rzeczy-
wiście był aktywny. Podczas 
przeszukania znaleziono przy 

■ Policja szuka świad-
ków czterech drogowych 
incydentów

5 grudnia na ul. Sienkiewi-
cza w Wieliczce ktoś uszkodził 
zaparkowane volvo – ucierpiał 
przedni zderzak i tablica reje-
stracyjna, a sprawca odjechał, 
jakby nic się nie stało. 8 grud-
nia około 2:00 w Chorągwicy 
(gm. Wieliczka) nieznany 
kierowca wypadł z jezdni do 
rowu i wjechał w ogrodzenie 
posesji nr 238, po czym znik-
nął z miejsca zdarzenia. 22 
grudnia między 9:00 a 16:00 
w Kokotowie (gm. Wieliczka), 
w  rejonie posesji 645, ktoś 
najechał na zaparkowaną 
skodę i również odjechał bez 
zostawienia kontaktu. 28 
grudnia około 7:15 w Wieliczce 
nieznany kierowca pojechał 
„pod prąd” ul. Krakowską 
(DK94G) w rejonie posesji nr 
40, stwarzając zagrożenie dla 
kierującego saabem, po czym 
oddalił się w stronę skrzyżo-
wania z  ul. Ochota. Policja 
prosi osoby, które mogły być 
w tych miejscach, przejeżdżały 

Notatki z radiowozu nim woreczki z krystaliczną 
substancją, którą sam określił 
jako mefedron. Badanie trzeź-
wości wykazało 0,20 mg/l alko-
holu w wydychanym powie-
trzu. To jednak nie był koniec: 
w trakcie dalszych czynności, 
w  tym przeszukania miej-
sca zamieszkania, policjanci 
zabezpieczyli kolejne narko-
tyki – mefedron, amfetaminę 
i marihuanę – łącznie blisko 
100 gramów. Mężczyzna został 
zatrzymany, a sprawa trafi do 
sądu.

■ Petarda w mieszkaniu
W  sylwestrową noc 

w Wieliczce doszło do groź-
nego zdarzenia: sprawca 
wybił szybę w oknie jednego 
z mieszkań w bloku i wrzucił 
do środka odpaloną petardę. 
Według ustaleń policji celem 
było wzniecenie pożaru 
w konkretnym lokalu – motyw 
miał mieć podłoże osobiste, 
a  mieszkanie nie zostało 
wybrane przypadkowo. 

Petarda spowodowała 
zagrożenie dla mieszkańców 
i  zniszczenia wyposażenia, 
a straty oszacowano na około 
5 tys. zł. 20 stycznia po godzi-
nie 20:00 policjanci zauważyli 
podejrzanego o ten czyn, gdy 
wychodził z bloku i wsiadał do 

zaparkowanego samochodu. 
Mężczyzna został wylegitymo-
wany i zatrzymany. W trakcie 
czynności próbował wprowa-
dzić funkcjonariuszy w błąd 
co do miejsca zamieszkania. 
W  samochodzie znaleziono 
odzież wierzchnią z charak-
terystycznymi emblematami 
odpowiadającą tej, którą miał 
mieć sprawca w dniu zdarze-
nia. Na wniosek prokuratury 
sąd zastosował wobec mężczy-
zny tymczasowy areszt na trzy 
miesiące.

■ Kontrola cudzoziemców. 
W mieszkaniu marihuana

22 stycznia w  gminie 
Wieliczka policjanci krymi-
nalni i  dzielnicowi, wspól-
nie z  funkcjonariuszami 
Straży Granicznej w Krako-
wie, kontrolowali legal-
ność pobytu cudzoziemców. 
W jednym z mieszkań zastali 
dwóch obywateli Kolumbii. 
Po wejściu funkcjonariusze 
wyczuli charakterystyczny 
zapach marihuany, a na stole 
leżała lufka i  opakowanie 
z brunatno-zielonym suszem. 

ogłoszenia 
drobne 

USŁUGI

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis! 
tel. 886-773-658

• GAZY TECHNICZNE, MATERIAŁY 
SPAWALNICZE. 
Atrakcyjne ceny, tel. 602-695-059

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

Przeszukanie pomieszczeń 
ujawniło kolejne środki 
odurzające – łącznie zabezpie-
czono ponad 13 gramów narko-
tyków. Mężczyźni przyznali, 
że substancje należą do nich, 
po czym zostali zatrzymani 
i  przewiezieni do komendy 
w Wieliczce, gdzie usłyszeli 
zarzuty posiadania narko-
tyków. Zgodnie z informacją 
w materiale, grozi za to kara 
do 3 lat pozbawienia wolności.

■ Dramat nad Wisłą: ratow-
nicy wyciągnęli mężczyznę 
z rzeki

26 stycznia o 14:08 w Niepo-
łomicach służby dostały 

zgłoszenie o próbie samobój-
czej – mężczyzna stał na beto-
nowym przyczółku przy brzegu 
Wisły i groził skokiem do wody. 
Na miejsce zadysponowano 
OSP Niepołomice, łódź z OSP 
Zabierzów Bocheński, zastęp 
z  JRG Wieliczka i  grupę 
operacyjną komendanta 
powiatowego PSP. 

Policjanci prowadzili nego-
cjacje, a strażacy zwodowali 
łódź około 200 metrów poniżej 
miejsca zdarzenia i przygoto-
wali ratowników w ubraniach 
do pracy w wodzie. W trakcie 
rozmów mężczyzna wskoczył 
do rzeki i zaczął przemiesz-
czać się z  nurtem. Ratow-
nicy niezwłocznie weszli do 
wody, podjęli go i  ewaku-
owali do łodzi. Był przytomny 
i w logicznym kontakcie, ale 
w silnym stresie. Stwierdzono 
też objawy lekkiej hipotermii, 
więc zastosowano termoizo-
lację i  udzielono wsparcia 
psychicznego. Po dopłynięciu 
do brzegu poszkodowanego 
przekazano ZRM i przewie-
ziono do szpitala.

Inf. KPP Wieliczka, PSP 
Wieliczka, fot. KPP Wieliczka

Kluczowe miesiące przed Puszczą Niepołomice.  
Jaki jest cel klubu na wiosnę?
2025 rok był dla Puszczy pełen zawirowań 
i skrajnych emocji. Z jednej strony udało 
się awansować do półfinału Pucharu 
Polski, z drugiej Żubry po dwóch latach 
pożegnały się z Ekstraklasą. Jakie są 
plany kluby na najbliższy czas?

Jedną z niewiadomych tego sezonu 1 ligi 
było to, jak w nowej rzeczywistości odnajdzie 
się Puszcza Niepołomice. Po dwóch latach 
pobytu w Ekstraklasie oraz dotarciu do półfi-
nału Pucharu Polski, Żubry wróciły do zaplecza 
najlepszej ligi w kraju.

Przed awansem do Ekstraklasy Puszcza była 
w 1 lidze sześć lat. W dodatku przez ten cały 
czas trenerem jest Tomasz Tułacz. Podstawy, 
by być w miarę optymistycznie nastawionym 
więc były. Finalnie Puszcza ma jedynie sześć 
punktów nad strefą spadkową. To i tak jest 
imponujące, zważywszy, że pierwsze zwycię-
stwo przyszło dopiero 20 września z Polonią 
Warszawa, a sezon zaczęli 21 lipca przeciwko 
Ruchowi Chorzów.

Zmiany kadrowe
Zimowe okienko transferowe przyniosło kilka 

istotnych decyzji jeśli chodzi o decyzje kadrowe. 
Klub opuścił wypożyczony Adam Basse, 

któremu wedle słów trenera Tułacza ma zależeć 
na regularniejszej grze. Wrócił więc do Rakowa 
Częstochowa, i trafił na półroczne wypożyczenie 
do Hutnika Kraków. Kolejne odejście to Rado-
sław Kanach, który także schodzi ligę niżej, do 
Podbeskidzia Bielsko-Biała w poszukiwaniu 
minut.

Ostatnim istotnym ogniwem, którego nie 
zobaczymy już w Niepołomicach jest Emma-
nuel Francois. Umowa z Haitańczykiem została 
rozwiązana za porozumieniem stron. Trener 
zespołu Tomasz Tułacz dodał na konferencji 
prasowej przed rundą wiosenną, że chodziło 
o względy pozasportowe.

Wszyscy trzej gracze zostali sprowadzeni 
w lecie ubiegłego roku, a na wiosnę w barwach 
Puszczy nie zobaczymy już żadnego z nich. Klub 
poinformował ponadto, że do Niepołomic wraca 
Wojciech Hajda. Pomocnik przez kilka lat, 
w tym podczas pobytu klubu w Ekstraklasie, 
był jednym z liderów zespołu. Zawodnik wraca, 
ale nie na stałe, bowiem jest to wypożyczenie 
z Miedzi Legnica do końca sezonu.

Jaki jest cel klubu na wiosnę?
Na wspomnianej konferencji trener Tułacz 

podkreślił, że celem klubu w pierwszej kolej-
ności jest utrzymanie na poziomie 1 ligi. Jest 

to dość racjonalne postawienie sprawy, jeśli 
spojrzeć na sytuację w tabeli.

Po 19 kolejach Żubry zgarnęły 19 punktów, co 
daje średnią oczka na mecz. Sytuacja w ofensy-
wie jest gorsza, niż z tyłu. 20 strzelonych goli nie 
jest imponującym dorobkiem i z całą pewnością 
są tu pewne rezerwy. Trener ma nadzieje, że 
uda się sprowadzić zawodnika, który będzie 
robił różnicę pod bramką rywala. Najlepszym 
strzelcem dotychczas jest 22-letni Olaf Korcza-
kowski z trzema golami. W tej materii jest 
zatem materiał do poprawy.

Puszcza może się za to pochwalić solidną 
defensywą. Tylko pięć zespołów straciło mniej 
goli od Żubrów, z czego trzy z nich obecnie prze-
bywa w strefie barażowej w walce o Ekstra-
klasę. Być może zatem najlepszą obroną przed 
spadkiem z 1 ligi, będzie inwestycja w atak.

Bolesne mecze domowe
Kolejną kwestią do poprawy jest gra 

u siebie. Mecze w Niepołomicach w czasach 
przed awansem do Ekstraklasy wydawały się 
być koszmarem dla rywali Puszczy. Jednak 
po powrocie do 1 ligi, w 9 meczach zawodnicy 
trenera Tułacza zgarnęli 5, na 27 możliwych 
punktów. Z kolei w delegacji zajmują piąte 
miejsce w rozgrywkach. 

Kluczowe miesiące przed Puszczą
Ostatnie kolejki przed przerwą zimową nieco 

mogły podnieść na duchu kibiców. Na 6 spotkań, 
2 zwycięstwa i 2 remisy to solidne zaliczki 
punktowe, które wyprowadziły zespół na 14 
miejsce w tabeli. Tym samym Żubry odjechały 
na 6 punktów od strefy spadkowej. 

Wiosnę Puszcza rozpocznie od meczu domo-
wego z Górnikiem Łęczna. Ekipa z Lubelszczy-
zny walczy o utrzymanie i ewentualne zwycię-
stwo drużyny Tomasza Tułacza dałoby pewien 
komfort psychiczny osobom zaangażowanym 
w klub. Ta runda może być dla klubu naprawdę 
kluczowa. 

Krystian Kwiecień,  
fot: Krystian Kwiecień / Głos24



I N F O R M A C J Ewww.glos24.pl Nr 2   •   Luty  2026 15

Obchody 163. rocznicy wybuchu Powstania Styczniowego w Wieliczce

„100 lat Małopolskiego Banku Spółdzielczego (1925–2025)” –  
72. spotkanie z cyklu „Wieliczka–Wieliczanie” Bis!

W czwartek 22 stycznia na Cmentarzu Komunal-
nym w Wieliczce odbyły się uroczyste obchody 
163. rocznicy wybuchu Powstania Styczniowego. 
Mieszkańcy, samorządowcy, przedstawiciele 
organizacji społecznych oraz młodzież szkolna 
oddali hołd powstańcom, którzy w 1863 roku 
podjęli walkę o niepodległość Polski.

Uroczystość przy tablicy pamięci
Obchody rozpoczęły się o  godzinie 13:00 przed 

Domem Przedpogrzebowym na Cmentarzu Komunal-
nym w Wieliczce. To właśnie na jego frontonie znajduje 
się tablica z 1938 roku, upamiętniająca 23 powstań-
ców styczniowych związanych z Wieliczką, którzy jako 
ochotnicy wyruszyli do Królestwa Polskiego, by walczyć 
przeciwko rosyjskiemu zaborcy. 

U podnóża tablicy zaprezentowano planszę z dodat-
kowymi nazwiskami powstańców odnalezionymi 
w źródłach historycznych przez Stanisława Stawar-
czyka, prawnuka jednego z uczestników powstania, 
oraz tablicę ze zdjęciami grobów powstańców znajdu-
jących się na wielickim cmentarzu. Wartę honorową 
przy tablicy pełnili strzelcy ze Związku Strzeleckiego 
w Krakowie.

Uroczystość prowadził członek Związku Strzelec-
kiego z 2077 Jednostki pod dowództwem Huberta 
Cory, który przybliżył uczestnikom charakterystykę 
powstańców styczniowych oraz realia historyczne 
zrywu niepodległościowego.

Historyczny kontekst Powstania Styczniowego
Głos zabrała Jadwiga Duda, prezes Stowarzyszenia 

„Klub Przyjaciół Wieliczki”, uhonorowana przez Instytut 
Pamięci Narodowej nagrodą „Świadek Historii”. W swoim 
wystąpieniu przedstawiła zarys historii Powstania Stycz-
niowego oraz jego konsekwencje. Przypomniała, że po III 
rozbiorze Polski w 1795 roku Królestwo Polskie znalazło 
się pod zaborem rosyjskim, a bezpośrednią przyczyną 
wybuchu powstania była tzw. branka – przymusowy pobór 
młodzieży polskiej do armii rosyjskiej.

Powstanie wybuchło w nocy z 22 na 23 stycznia 1863 
roku i objęło tereny Królestwa Polskiego, oraz dzisiejszej 
Litwy, Białorusi oraz części Ukrainy. W ciągu 18 miesięcy 
stoczono około 1200 bitew i potyczek z armią rosyjską. 

Mimo ogromnego zaangażowania i ofiary tysięcy Pola-
ków, powstanie zakończyło się klęską, a jego następstwem 
były brutalne represje, masowe zesłania na Syberię oraz 
nasilona rusyfikacja.

Pamięć o powstańcach
Jadwiga Duda przypomniała również o wieloletnich 

działaniach dokumentujących udział wieliczan w Powsta-
niu Styczniowym, w tym o spotkaniu „Wieliczka–Wieli-
czanie” zorganizowanym w 2013 roku oraz publika-
cjach poświęconych temu tematowi. Uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego w Wieliczce odczytała treść tablicy 
pamiątkowej z nazwiskami 23 powstańców. Następnie 
odmówiono modlitwy w intencji poległych oraz odśpie-
wano hymn państwowy.

Złożenie kwiatów i udział delegacji
Pod tablicą pamięci kwiaty złożyli m.in. Burmistrz 

Miasta i Gminy Wieliczka Rafał Ślęczka, przedstawiciele 
władz samorządowych, instytucji kultury, organizacji 
społecznych, szkół oraz Stowarzyszenia „Klub Przyjaciół 
Wieliczki”. W uroczystości uczestniczyli uczniowie szkół 
podstawowych i liceum wraz z nauczycielami historii.

Wizyta na grobach powstańców
Po zakończeniu oficjalnej części uroczystości uczest-

nicy, pod przewodnictwem Jadwigi Dudy, udali się na 
groby powstańców styczniowych spoczywających na 
wielickim cmentarzu. Odwiedzono m.in. mogiły Józefa 
Jagielskiego, Zygmunta Urasińskiego, Błażeja Hyszki, 
Wojciecha Chełmeckiego, Ludwika Kolasy oraz innych 
uczestników powstania. Przy każdym grobie zapalono 
znicze i odmówiono modlitwę. Groby oznaczone były 
biało-czerwonymi tabliczkami z datą 1863 roku, wyko-
nanymi przez Stanisława Stawarczyka.

Hołd dla bohaterów
Obchody 163. rocznicy wybuchu Powstania Stycz-

niowego w Wieliczce zorganizował Burmistrz Miasta 
i Gminy Wieliczka. Uroczystość była wyrazem pamięci 
i szacunku dla tych, którzy z bronią w ręku walczyli 
o niepodległość Polski. Przebieg wydarzenia dokumento-
wali przedstawiciele Urzędu Miasta i Gminy Wieliczka.

Opracowała Jadwiga Duda

W środę 28 stycznia w sali „Magistrat” 
Urzędu Miasta i Gminy w Wieliczce odbyło 
się 72. spotkanie z cyklu „Wieliczka–Wieli-
czanie” Bis!, poświęcone jubileuszowi 
100-lecia Małopolskiego Banku Spółdziel-
czego. Wydarzenie zgromadziło przedsta-
wicieli samorządu, środowiska banko-
wego, organizacji społecznych, młodzież 
oraz mieszkańców zainteresowanych 
historią lokalnej instytucji finansowej.

Jubileuszowe spotkanie w Wieliczce
Organizatorem wydarzenia było Stowarzysze-

nie „Klub Przyjaciół Wieliczki” we współpracy 
z Małopolskim Bankiem Spółdzielczym oraz 
Zespołem Szkół Muzycznych w Wieliczce. Patro-
nat Honorowy nad spotkaniem objął Burmistrz 
Miasta i Gminy Wieliczka Rafał Ślęczka. Tema-
tem spotkania było stulecie działalności Małopol-
skiego Banku Spółdzielczego, którego początki 
sięgają 1925 roku.

Tradycja dokumentowania  
historii Banku

Podczas spotkania przypomniano wcze-
śniejsze jubileusze Banku Spółdzielczego 

w Wieliczce. W 2005 roku obchodzono 80-lecie 
działalności banku, a relacja z tamtego wyda-
rzenia została opublikowana w zeszycie 35 
„Biblioteczki Wielickiej”. Dziesięć lat później, 
w 2015 roku, odbyło się spotkanie poświęcone 
90-leciu bankowości spółdzielczej na Ziemi 
Wielickiej, którego efektem była kolejna publi-
kacja oraz wydanie książki „Spółdzielczość 
bankowa na Ziemi Wielickiej”. O jubileuszu 
100-lecia Małopolskiego Banku Spółdzielczego, 
obchodzonym w 2025 roku, pisano także na 
łamach lokalnej prasy.

Historia i rozwój bankowości 
spółdzielczej

Przybliżono historię bankowości spółdziel-
czej na Ziemi Wielickiej, która rozwinęła się na 
początku XX wieku. W 1925 roku w Wieliczce 
powstał Bank Ludowy, założony przez lokalnych 
rolników, właścicieli ziemskich, urzędników 
oraz Kopalnię Soli „Wieliczka”. W kolejnych 
dekadach instytucja wielokrotnie zmieniała 
nazwę i strukturę organizacyjną, dostosowując 
się do realiów politycznych i gospodarczych. Od 
2008 roku funkcjonuje pod nazwą Małopolski 
Bank Spółdzielczy, a obecnie obejmuje centralę 

oraz oddziały i filie w kilku miejscowościach 
Małopolski. Uroczystość jubileuszowa 100-lecia 
Banku odbyła się 16 maja ubiegłego roku 
w Kopalni Soli „Wieliczka”.

Otwarcie spotkania  
i część wspomnieniowa

Spotkanie tradycyjnie otworzyła prezes 
Zarządu KPW Jadwiga Duda, witając gości, 
prezentując temat wydarzenia oraz prelegentów. 
Wśród zaproszonych znaleźli się m.in. prezes 
Zarządu Małopolskiego Banku Spółdzielczego 
Tomasz Łazarski, wiceprezes Marek Waligóra 
oraz Władysława Dubiel, wieloletnia pracownica 
Banku. Prezes KPW przywitała również przed-
stawicieli samorządu, instytucji kultury, mediów 
oraz członków Stowarzyszenia.

Podczas spotkania uczczono pamięć Aleksan-
dry Olesiak, wieloletniej uczestniczki spotkań 
„Wieliczka–Wieliczanie”, zmarłej 3 stycznia 2026 
roku. Zebrani odmówili modlitwę w jej intencji.

Nowości wydawnicze  
i program artystyczny

Zaprezentowano także nowości wydawnicze, 
w tym trzecią część książki „Wieliczka–Wieli-
czanie” Bis! Ocalić przeszłość od zapomnienia 
oraz aktualne numery lokalnej prasy. Część 
artystyczną spotkania uświetnili uczniowie 
Zespołu Szkół Muzycznych w Wieliczce, którzy 
zaprezentowali program kolędowy i utwory 
instrumentalne. Występy zostały nagro-
dzone brawami, a młodzi artyści otrzymali 
upominki od Zarządu Małopolskiego Banku 
Spółdzielczego.

Prelekcje i refleksje jubileuszowe
Główną prelekcję pt. „Historia i  rozwój 

Małopolskiego Banku Spółdzielczego” wygłosił 

prezes Tomasz Łazarski, podkreślając znacze-
nie lokalności, ciągłości działania i odpowie-
dzialności społecznej Banku. Zwrócił uwagę na 
rolę bankowości spółdzielczej w czasie wyzwań, 
takich jak pandemia COVID-19, oraz na współ-
pracę z samorządami i wsparcie inicjatyw 
społecznych.

Wiceprezes Marek Waligóra przedstawił 
działalność społeczno-kulturalną Banku, 
obejmującą wsparcie wydarzeń kulturalnych, 
sportowych, edukacyjnych oraz służb ratowni-
czych i organizacji społecznych. O działalności 
Szkolnych Kas Oszczędności, realizowanej pod 
patronatem Małopolskiego Banku Spółdziel-
czego, opowiedziano w prelekcji przygotowanej 
przez Jarosława Trojnackiego.

Szczególne miejsce zajęło wystąpienie Włady-
sławy Dubiel, która podzieliła się osobistymi 
wspomnieniami z 50-letniej pracy w Banku, 
dziękując osobom zaangażowanym w  jego 
rozwój oraz podkreślając znaczenie więzi 
z emerytowanymi pracownikami.

Dyskusja i zakończenie spotkania
W dyskusji głos zabrali m.in. przedstawi-

ciele Banku oraz członkowie KPW. Prowadząca 
spotkanie podziękowała prelegentom, wręczając 
im upominki książkowe od Burmistrza Miasta 
i Gminy Wieliczka, a Władysławie Dubiel – 
kwiaty. Na zakończenie zaproszono uczestni-
ków na kolejne wydarzenia organizowane przez 
„Klub Przyjaciół Wieliczki”. Spotkanie zakoń-
czyło się wspólnym zdjęciem uczestników.

W 72. spotkaniu „Wieliczka–Wieliczanie” 
Bis! uczestniczyło 61 osób, w tym pracownicy 
Małopolskiego Banku Spółdzielczego, członko-
wie KPW, młodzież oraz mieszkańcy zaintere-
sowani historią lokalnej społeczności.

Opracowała Jadwiga Duda
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